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Bevin
o sytuacji w Berbnie

LONDYN (PAP). Min. Bevin złożył 
w Izbie Gmin oświadczenie w sprawie 
sytuacji w Berlinie. Zaznaczył on, że 
władze brytyjskie i amerykańskie 
czynią przygotowania, by zorganizo5 
wać dostawę żywności do Berlina 
ze stret zachodnich, jednakże dostawy 
te drogą powietrzną napotykają nie5 
wątpliwie na wielkie trudności tech5 
niczne. Bevin podkreślił że zarówno 
stanowisko władz brytyjskich jak 
i amerykańskich co do pozostania w 
sektorach zachodnich Berlina nie uleg5 
ło zmianie i dodał, że po przezwycię5 
żeniu obecnych trudności w Berlinie, 
rządy brytyjski i amerykański są gos 
towe omówić sytuację Berlina z rzą5 
dem radzieckim.

Rozmowy frankfurckie

Referendum
w sprawie 
jedności Niemiec

W czasie rozpisanego przez demo* 
kratyczne organizacje niemieckie 
reierendum w sprawie jedności 
Niemiec, miliony Niemców zło* 
żyły swe podpisy na listach, wy* 
rażając w ten sposób swój proiest 
przeciwko rozbiciu kraju na fede* 
racyjne państewka. Na zdjęciu: 
W Berlinie m. in. przy wejściu do 
stacji kolejki podziemnej zorgani* 
zowany został „lokal wyborczy", 
gdzie berlińczycy mogli składać 

swe podpisy.

most powietrzny
między Berlinem a strefami zachodnimi

BERLIN (PAP) „Taegliche Rund schau" pisząc o głośno reklamowa­
nym przez Anglos;-sów „moście powietrznym** między strefami zachód 
nimi a Berlinem stwierdza, że użyte w wielkiej ilości samoloty amery­
kańskie lądujące na lotnisku Tempel hol nie są w stanie dostarczyć wię­
cej niż 10 proc, żywności potrzebnej 
zachodnich Berlina.

Właściwym celem tak licznych rai 
dów powietrznych jest zdaniem 
„Taegliche Rundschau'* fakt łado­
wania na powracające z Berlina sa­
moloty maszyn i artykułów przemy-

na zaopatrzenie ludności sektorów

Trzęsienie ziemi

FRANKFURT (PR). Wczoraj po po5 
łudniu premierzy zachodniomiemieccy 
spotkali się z gubernatorami zachód5 
nich stref okupacyjnych, przy czym 
tematem rozmów była sprawa utwo5 
rżenia państwa zachodnio5niemieękie5 
go. Bliższe szczegóły tych rozmów są 
na razie nieznane.
• BERLIN (ebsł. wł.). Gubernatorzy 
wojskowi W. Brytanii i USA w Niem5 
czech wręczyli premierom zachodnio5 
niemieckim tekst zaleceń konferencji 
londyńskiej 6 mocarstw w sprawie 
przyszłości Niemiec. Zalecenia te są 
obecnie przedmiotem dyskusji

słowych wywożonych tą drogą do 
stref zachodnich .

Cały hałas w kierunku utworze­
nia „mostu powietrznego*' między 
zachodnim Berlinem a Bizonią — 
pisze „Taegliche Rundschau** byl po­
trzebny dla umożliwienia wywiezie­
nia wszystkich wartościowych 
obiektów z sektorów zachodnich 
pod pretekstem „akcji ratowniczej*' 
dla ludności Berlina. Jest to jedyny 
powód dla gorączkowego wprowa­
dzenia na trasę Frankfurt-Berlin tak 
licznych amerykańskich i brytyj­
skich samolotów.

LONDYN (PAP). Reuter donosi, że 
trzęsienie ziemi wywołało poważne 
szkody w mieście Levkas, na wyspie 
tej samej nazwy na Morzu Jońskim. 
Liczba śmiertelnych ofiar, nie jest 
znana. Rząd grecki wysłał ekspedycje 
ratunkowe z Patrasu i Aten. Samoloty 
zrzucają opatrunki, lekarstwa i żyw» 
ność na wyspę.

Arabowie odrzucili 
propozycje hr. Bernadotte

LONDYN (PAP). Reuter donosi z Ammanu, że premier Transjorda- 
nii oświadczył, że Arabowie odrzucili propozycje pokojowe, wysunięte 
przez mediatora ONZ Bernadotte's. Premier podkreślił, że Arabowie 
nie mogą przyjąć propozycji Bernadotte'a, ponieważ przewidują one 
istnienie niezależnego państwa żydowskiego.

Skutki trzęsienia

ziemi w Japonii

Ukazujący się w Kairze dziennik 
„Al Misri" ogłosił plan pokoju w 
Palestynie, twierdząc, że zawiera on 
propozycje, przedstawione przez Ber­
nadotte^ arabskim i żydowskim 
mężom stanu.

skiego nie byłaby niczym skrępowa­
na, lecz musiałaby się odbywać w 
myśl wytycznych ustalonych przez 
ONZ.

Dziennik egipski oświadcza, że 
plan był inspirowany przez czyn­
niki brytyjskie i amerykański^ i że 
nie jest on odpowiedni dla państw 
arabskich.

Gołosłowne
zaprzeczenia KPJ

BELGRAD (PAP). W ogłoszonym 
oświadczeniu kierownictwo Komu­
nistycznej Partii Jugosławii całko­
wicie podtrzymuje swa dotychczaso­
wa politykę. Zaprzecza jakoby KPJ 
prowadziła nieprzyjazną politykę 
wobec ZSRR, a jednocześnie wysu­
wa szereg insynuacji pod adresem 
Związku Radzieckiego.

Kierownictwo KPJ podnosi swoje 
rzekome zasługi i nie podając żad­
nych argumentów, odrzuca zarzut 
nacjonalizmu oraz zaprzecza, jakoby 
czyniło ustępstwa wobec państw 
imperialistycznych. Nie chce ono 
wdawać się w dyskusję o błędach 
twierdząc, że Komunistyczna Partia 
Jugosłowiańska żadnych błędów nie 
popełniła. Powtarza w dalsizym 
ciągu skargi na nierówne traktowa­
nie KPJ w Biurze Informacyjnym, 
a na zakończenie obłudnie zapewnia 
o swej rzekomej solidarności ze Zw. 
Radzieckim i krajami Demokracji 
Ludowej.

Syn „syna niebios44 
na... motocyklu

~r'

Syn cesarza japońskiego wycho­
wywany jest na sposób europejski. 
Ten nowoczesny motocykl (... być 
może podarunek niekorowanego 
króla Japonii — Mac Arthura) stał 
się najmilszą rozrywką młodego 

księcia Akihito.

MOSKWA (PAP) Według ostat­
nich doniesień agencji TASS, ilość 
zabitych i rannych ofiar trzęsienia 
ziemi w Fukui i Isikawa wynosi po­
nad 16 tys. osób. Na skutek klęski u- 
cierpiało pońad 300 tys. ludzi. Zu­
pełnemu zniszczeniu uległy miasta 
Kanaou. Maruska, Narus i Marita. 
Przemysł jedwabniczy w okręgu Fu­
kui został zniszczony w 40 proc.

15 milionów
Niemców 
za jednością

BERLIN (PR). Według dotychczas 
ustalonych wyników referendum lu5 
dowego głosowało 15 milionów Niem5 
ców za jednością Niemiec. Mimo ter5 
roru, stosowanego wobec głosujących 
przez zarządy wojskowe w strefach 
zachodnich, ludność niemiecka wyka5 
zała jasną postawę w tej zasadniczej 
sprawie. Referendum zostało przepro5 
wadzone przez powołaną w tym celu 
V kwietniu Radę Ludową.

Plan ten, według dziennika egip­
skiego, przewiduje eo następuje:

1) połączenie Transjordanii i Pa­
lestyny, 2) podział tego terytorium 
na dwa niezależne państwa — ży­
dowskie *i arabskie, 3) państwo ży­
dowskie składałoby się z terytoriów 
przyznanych przez ONZ, jednakże z 
wyłączeniem pustyni Negeb. Wza- 
mian za to, państwo żydowskie o- 
trzymałoby częiić Galilei od miasta 
Akre aż. do granicy syryjsko-libań- 
skiej, 4) cz(ę$ć arabska Palestyny zo­
stałaby przyłączona do Transjordanii 
5) Haifa otrzymałaby statut wolnego 
portu, a statut Jatfify zostałby opraco­
wany w terminie plóiźniejszym, 6) Je­
rozolima otrzymałaby osobny za­
rząd i pozostawałaby pod opieką 
ONZ, 7) państwo arabskie i państwo 
żydowskie wyłoniłyby specjalny ko­
mitet dla rozstrzygania wszelkich 
kwestii spornych, 8) ten komitet 
miałby również za zadanie uzgad­
nianie polityki gospodarczej, polity­
ki zagranicznej i spraw obrony obu 
państw, 9) we wszystkich sprawach, 
w których komitet nie doszedłby do 
porozumienia, musiałby się odwo­
ływać do Rady Powierniczej ONZ, 
10) imigracja do państwa żydow-

Nacisk Waszyngtonu na kraje marshallowskie

Przywileje dla Japonii
Sprzeciw Anglii, Francji i Chin

NOWY JORK (PAP). W tzw. „urno5 
wach dwustronnych", które Waszyng5 
ton chce narzucić państwom marshal5

Niezwykłe 
„Trojaczki66 
pod Szczecinem

SZCZECIN (W). W ubiegłym ty­
godniu na majątku państwowym, 
należhcym do Szczecińskiej Dyrek­
cji PNZ w Cerkwicy, ocieliła się 
krowa, wzbogacając miejscową o- 
borę w trojaczki. Jest to niebywale 
rzadki wypadek. Krowa po ociele­
niu padła, natomiast trojaczki (2 ja­
łówki, 1 byczek), karmione przy po­
mocy butelki chowają się bardzo 

j dobrze.

lowskim, rząd amerykański nalega na 
udzielenie wszystkim terenom okupo5 
wanym klauzuli narodu najbardziej 
uprzywilejowanego. Odnosi się to 
przede wszystkim do Niemiec, Korei 
i Japonii. Sześć państw — Wielka 
Brytania, Francja, Włochy, Irlandia, 
Norwegia i Dania — zgodziło się na 
spełnienie żądań Stanów Zjednoczo5 
nych odnośnie Niemiec i Korei. Jed5 
nakże Wielka Brytania i Francja mają 
poważne zastrzeżenia co do Japonii. 
Wielka Brytania nie chce narazić się 
Australii i Nowej Zelandii, ponieważ 
przyznanie Japonii klauzuli narodu 
najbardziej uprzywilejowanego stwo5 
rzyłoby znowu możliwość zarzucenia 
wszystkich rynków Dalekiego WschO5 
du tanimi produktami japońskimi, jak 
to miało miejsce przed wojną. Rów5 
nież Chiny sprzeciwiają się zdecydo5 
wanie udzieleniu Japonii specjalnych 
przywilejów handlowych.

Oświadczenie 
marsz. Sokołowskiego

BERLIN (PAP). Jak donosiliśmy, 
marsz. Sokołowski odpowiedział na 
pismo gen. Robertsona w sprawie 
ograniczeń w ruchu pasażerskim i 
towarowym między strefami za­
chodnimi a Berlinem. Marszałek 
Sokołowski stwierdza w swoim liś­
cie, że zarządzone przez administra­
cję radziecką w dniu 19 czerwca o- 
graniczenia są. tylko przejściowego 
charakteru i zostały wprowadzone 
jako ochrona radzieckiej strefy 
przed skutkami odrębnej reformy 
walutowej w strefach zachodnich. 
W sprawie ruchu kołowego na tra­
sie Berlin—Helmstedt, będzie on
otwarty natychmiast po usunięciu 

| w terminie plóiźniejszym.
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Ostatnie dni przyniosły dalszy 
wzrost napięcia w amerykańskie) 
partii demokratycznej. Gwałtow­
ny spadek szans Trumana i coraz 
wyraźniej zaznaczająca się pew­
ność zdobycia fotela prezydenc­
kiego przez partię republikańską, 
wywołują nastrój niepokoju w 
szeregach demokratów. Za 10 dni 
rozpoczyna się konwencja partii 
demokratycznej w Filadelfii, na 
której ma być dokonany wybór 
kandydata na prezydenta USA, 
przy czym według doniesień pra­
sy amerykańskiej Truman ma za­
pewnione co najmniej 670 głosów 
na ogólną liczbę 1230. Nic więc 
dziwnego, iż wobec możliwości 
przeforsowania „przegranego kan­
dydata", niezadowolenie stale 
wzrasta. Liczne grupy przeciw­
stawiające się zdecydowanie kan­
dydaturze Trumana* rozpoczęły 
w tych dniach otwartą kampanię, 
domagając się, by konwencja par­
tii demokratycznej wysunęła kan­
dydaturę gen, Eisenhowera.

Trudno dziś jeszcze przewi­
dzieć, jak potoczą się wydarzenia. 
Eisenhower, który kategorycznie 
odmówił wystawienia swej kandy­
datury, zostawił sobie jednak 
furtkę stwierdzając, że „zgodziłby 
się tylko wtedy, gdyby naród a- 
merykańskl tego zażądał". Aczkoi 
wiek jak dotychczas nic nie wska­
zuje, by zmienił on stanowisko, I 
jednak wobec faktu, iż wysunię- | 
de Trumana równałoby się prze- l 
grane) nie wiadomo, czy demokra- | 
d nie skorzystają z tej ostatniej 
deski ratunku. Wówczas przy ol­
brzymiej popularności generała, 
klęska republikanów byłaby prze­
sądzona.

Dziwnym może się wydawać, 
Iż partia demokratyczna nie po­
stanowiła od razu wysunąć kan­
dydatury Eisenhowera, trzymając 
słę kurczowo Trumana. Jeśli się 
jednak zważy, iż rządy Eisenho­
wera byłyby prawdopodobnie rzą­
dami silnej ręki i kandydat ten 
budzi obawy kół kapitalistycz­
nych — sprawa staje się jasna. 
Dla Wall Street bez wątpienia wy 
godniejszym byłoby objęcie wła­
dzy przez Dewey'a, niż Eisenho­
wera, który byłby dość trudny do 
kierowania. Jeśliby jednak osta­
tecznie wysunięto kandydaturę 
gen. Eisenhowera, należałoby są­
dzić, Iż wyraził on zgodę na wa­
runki postawione przez możnych 
protektorów przyszłego prezyden­
ta Stanów Zjednoczonych, (z).

s== Przedstawicielka filmu brytyjskiego w Polsce =?=^

Filmowcy, artyści, 
więźniowie polityczni i dzieci 
polskie z Danii
przybyli na „Batorym44

występów i z pierwszym koncertem 
wystąpi 5 bm. w Poznaniu.

Ponieważ na statku znajdowała 
sfę także znana śpiewaczka polsko- 
amerykańska Joanna Kupiszewska, 
zorganizowano na Batorym w cza­
sie podróży koncert pod kierownic­
twem Artura Rodzińskiego. Wspom-

Masowe redukcje
robotników 
w Hamburgu

BERLIN (PAP). W Hamburgu rozpo­
częły się masowe redukcje robotni­
ków. Szereg przedsiębiorców oświad­
czyło robotnikom, że mogą zostać z 
powrotem przyjęci do pracy pod wa-

GDYNIA (p) M/s „Batory" przybył 
do Gdyni z podróży do Nowego 

Jorku witany na Dworcu Morskim 
przez zgromadzony tłum przyjezd­
nych, którzy korzystając z pobytu 
w Gdyni na „święcie morza*' przy­
szli obejrzeć nasz największy statek 
pasażerski. Na „Batorym" przybyto 

do Gdyni kilka grup podróżnych za 
granicznych, oraz Polaków wraca­
jących do kraju. Batory przywiózł
50 osób z Kopenhagi dla których 

„Orbis" organiziujfe 2-łtygodniowy 
objazd po Polsce obejmujący zwie­
dzenie najważniejszych oślrodków 
kulturalnych i przemysłowych. Przy 
była też grupa 11 byłych więźniów 
politycznych z Danii celem zwiedze­
nia naszego kraju, oraz 38 dzieci 
polskich na jeden miesiąc wakacji, 
które spędzą w jednym z naszych 
uzdrowisk. Wśród pasażerów znaj­

duje się p. Maria Budberg wysłan- 
ka największego obecnie producenta 
filmowego w Anglii 0‘Cordy, no­
szącego się z zamiarem nakręcenia 
wielkiego filmu o tematyce polskiej. 
M. Budberg jest kierownikiem sce­
nariuszy w London Film Prod

Z Polaków przybyłych do Europy 
na „Batorym" naJeży wymienić Ar­
tura Rodzińskiego jednego z najwy­
bitniejszych dyrygentów znanego ze 
swych koncertów na całym świę­
cie. Długoletni dyrygent wielkich 
orkiestr symfonicznych w Filadelfii, 
New Jorku i Chicago p. Rodziński 
wystąpi kilkakrotnie w Anglii i Bel­
gii, po czym w lipcu przybędzie do 
kraju. Dalej „Batory" przywiózł do 
Gdyni prof. Adama Korytłę, popular­
nego skrzypka na estradach amery­
kańskich i wybitnego pedagoga. Ko- 
ryłło przybył do kraju na szereg

W drugą rocznicę bolesnej śmierci naszego jedyne­
go syna ś. p. sapera ,

HENRYKA JÓZEFA BCDZIAKA 
zmarłego 2 lipca 1946 roku w 106 Brit. Wojsk. Hospital 
w Antwerpii odbędzie się

msza św. żałobna
dnia 3. 7. o godz. 7,15 w Bazylice św. Jana w Toruniu

Rodzice i siostra
Toruń, ul. Chełmińska 20 °660’

niany wyżej Korytła zaprezentował 
pierwsze wykonanie swojej nowo- 
skomponowanej „Suity Polskiej". 
Ostatnią część tej „Suity" prof. Ko- 
ryłło skomponował już na statku w 
czasie podróży.

Batorym powrócił polski reżyser 
filmowy Eugeniusz Cękalski, twór­
ca „Jasnych Łanów". Cękalski robił 
w Stanach Zjednoczonych na zapro­
szenie ONZ zdjęcia do filmu o pracy 
Międzynarodowego Funduszu Po­
mocy Dzieciom przy ONZ. Film po 
dokonaniu reszty zdjęć w Polsce ma 
być ukończony na jesieni

runkiem, że zgodzą się pobierać 
1/3 swych dotychczasowych zarob­
ków.

Podwyżka cen 
biletów w IL Jork u

NOWY JORK (PAP). W związku a 
wzrastającą drożyzną w Stanach Zjed­
noczonych, ceny biletów kolei pod­
ziemnej i nadziemnej w Nowym Jorku 
zostały podniesione z 5 centów na 
10 centów. Ceny biletów autobuso­
wych i tramwajowych zostały pods 
wyższone z 5 na 7 centów.

Wrzesiński pierwszy w Krakowie

VIII etap „Tour de Pologne”
Kraków — ósmy etap „Tour de 

Pologne" na przestrzeni 140 km., 
wiodący z Bytomia do Krakowa, 
należał znów do tych, które cecho­
wało wysokie tempo. Etap ten więk­
szość zawodników przebyła w cza­
sie krótszym, niz 4 godziny, uzysku­
jąc średnia przeciętną 36,840 km 
/godz. Do wysokiego tempa przy­
czyniły się w pierwszym rzędzie 
lotne finisze, kttórych na tym etapie 
było aż 8, dobra szosa i sprzyjające 
warunki atmosferyczne.

Po starcie w Bytomiu wszyscy za­
wodnicy jechali zwartą grupą aż do 
Katowic, gdzie na krótko przed 
pierwszym finiszem wyprzedził ko­
larzy zawodnik szwedzki Pearson, 
wygrywając pierwszy finisz przed 
Rzeżnickim. Następny finisz w Zab­
rzu wygrał Bukowski przed Wy- 
glendią. Po 29 km. trasy Szwed Wi- 
dewall przebił gumę, a 14 km. dalej 
spotkało to samo Wrzesińskiego. 
Trzeci lotny finisz, w Gliwicach 
przyniósł zwycięstwo Bukowskiemu 
przed Wyglendą. Bezpośrednio po 
tym najechali na siebie Pietraszew­
ski, Wrzesiński i Vaverka. W wyni­
ku tego wypadku Pietraszewski zmu 
szony był czekać na wóz techniczny 
i później całą drogę gonił czołówkę. 
Czwarty finisz w miejscowości Je­
zior wygrał Wójcik o ćwierć koła 
przed Węgrem Madim. W dalszych 
finiszach zwyciężyli: w Jaworznie 
Pietraszewski przed Wójcikiem, w 
Chrzanowie Rydmar przed Wbjci-

kiem, w Trzebini Widewall przed 
Nowoczkiem, w Krzeszowicach Ryd­
mar przed Olszewskim.

Na metę w Krakowie, która 
mieściła się na stadionie „Cracovii" 
pierwszy wpadł Nowoczek, a tuz za 
nim 8-miu dalszych kolarzy. Do­
skonały tor o wiec Wrzesiński, jadący 
na trzeciej pozycji wspaniałym zry­
wem wysunął się na pierwsze miej­
sce i przybył na metę jako zwy­
cięzca tego etapu, uzyskując czas 
3:47:58. Dalsze miejsca zajęli: 2) No- 
wocek — 3:47:59, 3) Wójcik —
3:48:00, 4) Rzeżnicki — 3:48:00, 5) 
Wyglendą — ,3:48:00,2.

Klasyfikacja indywidualna po 8 
etapach: 1) Wójcik 43:49:17, 2) Wrze­
siński 44:09:51, 3) Pietraszewski 
44:11:54, 4) Rydmark 44:25:36, 5) 
Madi 44:30:37, 6) Vaverka 44:32:25ś

Zespołowo 8-my etap wygrała 
Polska 1 w czasie 11:23:58 przed 
Polską 3 —11:24:00, Polska 2 11:33:32 
Czechosłowacja 11:37:03 i Szwecja 
11:37:05. W klasyfikacji drufyn na­
rodowych prowadzi nadal Polska 1 
117:18:12, 2) Polska 2 — 118:46-39 
3) Szwecja — 118:54:12 4) Polska 1 
119:58:20, 5) Czechosłowacją — 
121:12:56.
Wójcik ma w klasyfikacji indywi­
dualnej obecnie ok. 20 min. przewa­
gi nad następnym z kolei i wydaje 
się, że przewaga ta jest dostateczna 
do utrzymania i-go miejsca przez 
ostatnie trzy etapy i do zwycięstwa 
w całym wyścigu.

Rady Anglika były słuszne i roztropne. Innego wyboru 
Barłamp nie miał, musiał więc pójść za nią. Pożegnał tedy 
swego wybawcę i, zaopatrzony w rady i informacje, ru­
szył z kijem w ręku i rewolwerem u pasa w kierunku po­
łudniowo-zachodnim ku nieznanemu Alwarowi.

Po jego odejściu Howard obszedł cały pałac dokoła, 
zostawił w puszczy niedźwiedzia, wiążąc go, ku wielkie­
mu niezadowoleniu i rozgoryczeniu misia, na łańcuchu do 
drzewa i poszedł śmiało główną bramą do pałacu.

Gdy strażnicy zobaczyli go, wpuścili do wnętrza na­
tychmiast. Wiedząc o nieobecności pana tego domu, Ho­
ward rozmyślnie wypytywał o szlachetnego Ramę Baha- 
dura, aż tak doszedł do naczelnego babu w pałacu, Dario. 
Olbrzym ten, zmartwiony wielce przejściami ubiegłej no­
cy, nie ukrywał wcale swego smutku.

Jeżeli Sahib każę mnie zatłuc kijami na śmierć, dusza 
moja wcześniej wcieli się w innego człowieka i może bę-

skoro czarny tu przyszedł i narobił wam tak wielkiego 
kłopotu, to pewnie mści się na was za jaki czyn, który 
mu się nie podoba.

— Czyż czarny mści się za rzeczy złe, Sahibie?
— Bywają sprawy złe, które jednak czarny inaczej 

pojmuje. Po prostu nie podobają mu się one i wtedy się 
mści. A może trzymacie jeszcze kogoś więcej w zamknię­
ciu, oprócz zbiegłego więźnia? A może człowiek ten na­
leży do czarnego i dlatego przychodzi on tu szukać swo­
jego człowieka?

Dario wystraszył się mocno, spochmurniał, ale nie od­
powiedział. Anglik z tego wywnioskował, że dobrze utra- 
fił, a dążąc dalej w obranym kierunku, powiedział znowu:

— Dario powiedz prawdę, macie tu jeszcze kogo? 
Wiesz przecie dobrze, że mnie to nic nie obchodzi i że 
ja tylko wasze dobro mam na uwadze.

— O Sahibie, ty wiesz wszystko!
— Więc jest?
Dario skinął potakująco głową.
— Pokaż mi tę osobę. Muszę z nią pogadać i, jeżeli 

to jęst człowiek szejtana, przyjdę do twojego Sahiba i po- 
wiem mu wszystko. Czyż nie wiesz o tym, że ja się nigdy 
nie mylę?

— Wiem, Sahibie,
— Zatem zaprowadź mnie do tego człowieka.
— To kobieta, Sahibie.

I Daftri powtórzył znowu te same relacje, które Ho­
ward słyszał już od Dario, tylko ten babu upiększył je 
i ukoloryzował, wtrącając wzmianki o swoim wielkim 
bohaterstwie i stoczonej walce ze straszliwym szejtanem.

Howard uśmiechnął się tylko nieznacznie i przerwał 
potok wymowy babu:

— Nikogo nie złapaliście?
— Jednego tylko hindu, którego nasze lamparty zapę­

dziły do kralu słoni.
— Gdzież on teraz?
— Zamknęliśmy go w lochu.
— To niedobrze, Daftri, bardzo niedobrze — pokiwał 

głową Howard.
— Dlaczego Sahibie?
— Bo jeśli ten człowiek należy do szejtana, a wy bę­

dziecie mu robić krzywdę, zjawi się on tu znowu a wtedy 
biada całemu domowi.

— O Sahibie!
Daftri, zabobonny, jak wszyscy z jego sfery hindu, 

uwierzył w słowa Howarda bez zastrzeżeń i nie starał się 
nawet ukryć zmieszania i przestrachu.

Dalszą rozmowę przerwało im nadejście Dario, który 
przybywał z oznajmieniem, iż Mam Sahib czeka na Sa­
hiba. Howard niczego więcej nie potrzebował. Wiedział 
już to, co mu wiedzieć należało, a wszystko dalsze na­
leżało już do Mam Sahib, do której miał właśnie iść.

dzie wiodła lepsze życie — tłumaczył Dauranowi.
— Nie myślę, Dario, aby Sahib chciał tak surowo ka­

rać ciebie, ulubionego swego babu — pocieszył Hindusa 
Anglik. — No, ale cóż się tu stało?

Dario opowiedział dokładnie przypuszczalny przebieg 
wypadków, ale jednego zrozumieć nie mógł, kto mógł do­
konać tego wszystkiego.

— To musiał być szejtan, Sahibie — zawyrokował 
w końcu.

— Niewątpliwie był to szejtan, Dario — przytaknął 
z powagą Howard.

— I gdyby sam Sahib był tej przeklętej nocy, zapewne 
nie obroniłby ani więźnia, ani panter i lampartów,

— Przed czarnym nie ma żadnego ratunku. No, ale

— Więc cóż z tego? Czyż jej nie wolno oglądać?
— Wolno, ale... muszę pójść do niej przedtem i zapy­

tać, czy zechce widzieć Sahiba.
— Dobrze, możesz iść i zapytać, A tymczasem prześlij 

mi tu Daftriego, abym z nim porozmawiał i przekonał się, 
czy szejtan nie wcielił się w tego babu.

Dario odszedł i przysłał po drodze Daftriego na rozmo­
wę z Dauranem, Howardowi zależało na tej rozmowie na 
osobności bardzo, gdyż o podejrzanych wyprav ach tego 
niezwykle przebiegłego babu wiedział aż nadto dobrze 
i od dłuższego już czasu miał go na oczach.

— Salam Sahib!
— Salam Daftril Cóż się tu u was dzieje?
— O Sahib,

XXIV
LILA ROZPOCZYNA WALKĘ

Pierwszą rzecz, która stanowiła nowość dla Howarda 
w tym domu, była obecność białej kobiety, ba! damy w 
dosłownym znaczeniu tego wyrazu. Ale sir Ward Howard 
poznał odrazu, że ma do czynienia nie z naturą czynną, 
enęrgiczną, zdolną, w razie potrzeby, stawić męźnu czoło 
każdemu niebezpieczeństwu, ale z typem ludzkim bier­
nym i polegającym tylko na siłach innych, najmniej zaś 
na swoich. Jak niebezpieczne bywało zawsze takie 
spuszczanie się na potężnych sojuszników, zwłaszcza tu­
taj, gdzie mniej władało prawo, a więcej pięść — wie­
dział on z własnego doświadczenia aż nazbyt dobrze.
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Szczecin liczy 162000 mieszkańców
Czesi w porcie szczecińskim — Wielki rozmach 
prac portowych — Szczecin rajem dla kobiet
i- — Korespondencja <wlasaa 1KP —

Szczecin, w lipcu.
1 Szczecin w

„dniach morza"
X/ bmienił się w 

powodzi flag 
białoczerwonych, 

za® masowym
M wywieszeniem

sztandarów cze- 
chosłowackich z 
błękitnym jak 

toń morska trójkątem najwyraź­
niej zaakcentował, że odtąd port 
szczeciński jest „naszym i wa­
szym portem", a Bałtyk „naszym 
i waszym morzem",

Czesi są dziś częstymi gośćmi 
w polskim Szczecinie. I to nietyl- 
ko gośćmi odświętnymi. Zjadą się 
wkrótce nad ujście Odry całe ro­
dziny czeskie. Zajmą one zwarte 
bloki mieszkaniowe na 800 rodzin. 
Już dziś widzimy na nabrzeżu, od­
danym Czechom, napisy czeskie. 
Krążą w porcie nawet statki 
rzeczne z banderą czeską. Czesi 
biorą wybitny udział w pracach 
budowlanych w nowym porcie 
węglowym, dostarczając nam z 
Witkowie potrzebnych materia­
łów, zwłaszcza do budowy ultra­
nowoczesnego nabrzeża.

Wogóle Szczecin rozwija się w

Z innej gliny

| szybkim tempie i rośnie na na­
szych oczach. Kto nie widział 
miasta i portu chociażby przez kil 
ka miesięcy, tego zdumiewać mu­
szą wszechstronne osiągnięcia, ja­
kich jesteśmy świadkami. Zwła­
szcza olbrzymich rozmiarów in­
westycje portowe, pochłaniające 
wiele miliardów, wpływają na 
nadspodziewanie szybki rozrost 
miasta i portu. Szczecin, który w 
dniu 1 stycznia br. liczył 140-000 
mieszkańców, na 1 lipca br, osią­
gnął cyfrę 162.000 mieszkańców. 
Obliczano, iż przyrost mieszkań­
ców wynosić będzie w tym roku 
miesięcznie 2-000 osób. Wielka 
chłonność na rynku pracy spowo­
dowała przekroczenie norm przy­
rostu ludności o blisko 100 pro­
cent.

Na szerokich, pięknych, ocienio­
nych tysiącami drzew ulicach i 
rozległych, radujących oko ziele­
nią i barwnie ukwieconych ale­
jach i placach nieustannie przewi­
ja się fala ludzka, jak na rynkach, 
placach i ulicach największych 
miast Polski. Gdyby jednak w do­
wolnym miejscu Szczecina wyło­
wić tysiąc osób i obliczyć ich 
wiek, otrzymalibyśmy wiek prze­
ciętny mieszkańca Szczecina o co- 
najmniej 10, jeżeli nie 20 lat niż­
szy od przeciętnego wieku miesz­
kańca innych miast naszego kraju. 
Młody jest Szczecin na ulicy, mło­
dy w kościele, w teatrze, w ki­
nach, w lokalach. I jest to miasto 
— może jedyne w Polsce — o nie­
zmiernie wysokim procencie ka­
walerów, o wielkiej przewadze 
mężczyzn. W tych warunkach 
szanse wyjścia zamąż są dla 
szczecinianek znacznie większe 
niż gdziekolwiek indziej w kraju.

Stwierdzamy z satysfakcją, że 
w niedługim okresie rządów pol­
skich w Szczecinie zdołał się 
skrystalizować specjalny typ 
szczeciniaka. Jeszcze przed nokiem 
każdemu można było wyczytać z 
twarzy, skąd przywędrował do 
Szczecina. Dziś daremny byłby to 
trud i metodą tą nic byśmy nie 
wskórali. Każdy jest po prostu 
„szczeciniakiem" —- i koniec! 
Kocha swoje miasto i. jest dumny 
z obywatelstwa tego grodu pia­
stowskiego! Jeszcze przed rokiem 
iluż to ich, chociażby ukradkiem, 
zezowało w stronę „starego kra­
ju"! Dziś jakże wielu mieszkań­
ców Szczecina, pokochawszy to 
piękne, przestrzenne, o szerokim 
oddechu miasto, odrzuciłoby z o- 
burzeniem każdą ofertę porzuce­
nia swojej placówki nad ujściem 
prasłowiańskiej Odry.

O sprawach szczecińskich moż- 
naby tak pisać wiele, bardzo wie­
le. Uczynimy to niebawem, zwła­
szcza, że zbliża się historyczny 
dzień 5 lipca — data ostateczne­
go przejęcia przez władze polskie 
stolicy Pomorza Zachodniego.

Kazimierz Nadziński

Zgon 
zasłużonego naukowca 
prof. Jdxa-By kowskiego

POZNAŃ fP). W Poznaniu zmarł 
wybitny naukowiec profesor peda­
gogiki i dwukrotny dziekan wy­
działu humanistycznego Uniwersy­
tetu Poznańskiego, dr. Ludwik Ja- 
xa-Bykowski. Zmarły zasłużył się 
bardzo w dziedzinie konspiracyj­
nego nauczania w czasie okupacji 
hitlerowskiej, kiedy to był rekto­
rem tajnego uniwersytetu ziem za­
chodnich.

Aparaty telewizyjne 
w Moskwie

MOSKWA (PAP). W sklepach mo­
skiewskich sprzedaje się obecnie apa­
raty telewizyjne marki „Moskwicz 1“. 
Aparaty te zaopatrzone są w 20 lamp 
oraz ekran o wymiarach 10,5 ęm na 
14 cm. Zasięg odbioru transmisji mo­
skiewskiego centrum telewizyjnego 
za pomocą tych aparatów wynosi 40 
km. Poza tym. aparat telewizyjny 
działa jako normalny odbiornik ra­
diowy.

Miłość nie uzna je ani różnicy 
wieku, ani też różnicy społecznej. 
Mezalianse, nawet „skandale to- 
warzyskie‘‘ na tym podłożu, nie 
obchodzą wcale zakochanych, 
którzy mimo protestów rodziny 
1 groźby, stają na ślubnym ko­
biercu 1 przysięgają sobie do- 
zgodnną miłość. Wzrusza to do 
pewnego stopnia innych i utwier. 

■ dza w przekonaniu, że ludzie jed- 
j nak nie są jeszcze tak zmateria­

lizowani, jeżeli wolą „oddać za 
miłość srebro i złoto, nawet łzami 
zalać sle, byle tylko stanąć ser­
cem przy sercu".

Gorzej jest, gdy różnica wieku 
między przyszłymi małżonkami 
przekracza kilkanaście lat. W ta­
kim wypadku, a dotyczy to prze­
de wszystkim oblubieńca, staje 
się on przedmiotem drwin i śmie­
chu. Swego czasu w Polsce sen­
sację i zgorszenie wywołał ślub 
71.letniego pana młodego z 23- 

letnią panną. 
Czy słusznie? 
Mogą to Czytel­
nicy osądzić z 

następującego 
faktu. Prasa a- 
merykańska do­
nosiła, że syn 
piątego prezy­
denta Stanów

Zjednoczonych, 132-letni E. J. 
Monroe (urodzony w 1815 roku) 
postanowił po raz czwarty wstą­
pić w związek małżeński z 20- 
letnlą panną. Napróżno rodzice 
starali się wyperswadować zako­
chanej panience „zbyt dużą róż­
nicę wieku'*. Dziewica uparła 
się i oświadczyła, że jej narzeczo. 
ny posiada tak nieodparty czar, 
że nie może mu się oprzeć.

Monroe zapytany o tajemnicę 
długowieczności — odparł, że 
zawdzięcza ją kompletnej igno­
rancji w polityce, (ro).

ALCAN
droga, która ożywiła Alaskę

Począwszy od drugiej wojny świa­
towej rządy Waszyngtonu i Ottawy 
zainteresowały sią Alaską, tym kra­
jem zimnym i bezludnym.

Państwa te dą* 1^ do opanowania 
ogromnych przestrzeni Wielkiej Pół­
nocy, do wykorzystania jej poten­
cjału wodno-elektrycznego, do wy­
dobycia jej złota, nafty i uranu, 
zmiany twardej egzystencji tubyl­
czej ludno-ci, przymierającej często 
głodem, zdanej zimą na okrutne 
mrozy i śtniegi, latem na malarię,

Żyjcmy w okresie demokra­
tyzacji każdej dziedziny życia
i dlatego doprawdy wierzyć 
się nie chce, że istniały przed 
kilku wiekami surowo przestrze­
gane nakazy rajców miejskich, 
iż dziewczętom służebnym nie 
wolno nosić sukien atłasowych 
lub jedwabnych — jedynie pół- 
atłasy i pół-jedwabie. Były 
również zastrzeżenia (pod rygo­
rem wyświęcenia z miasta) co 
do ilości materiału, zużywanego 
na uszycie sukni. Dziewczętom 
służebnym, mieszczkom pośled­
nim i przekupkom, wolno było 
szyć suknie najwyżej z siedmiu 
fałd. Używanie pierścieni, olej­
ków pachna,cych oraz wymyśl­
nych fryzur, również znajdowało 
sprzeciw u zazdrosnych miesz­
czek z patrycjatu miejskiego, 
które wymogły w rezultacie 
u swoich mężów ustawy, ośmie­
szające jejmości jeszcze po kil­
kuset latach.

Tak było w epoce, w której 
istniało przekonanie, że ludzie 
bogaci są. ulepieni z innej, lep­
szej gliny, niż ludzie biedni, 
a ciężko pracujący. Zdawałoby 
się, że czasy te przeminęły bez­
powrotnie. Otóż nie!

Znane mi są osobiście panie, 
które nie pozwalają swoim pra­
cownicom domowym robić trwa­
łej ondulacji, mają im za złe 
używanie pachnącego mydła 
toaletowego, ironizują w opo­
wiadaniach z przyjaciółkami za­
miłowanie dziewcząt do codzien­
nego mycia — brrr... dulszczyzna 
pierwszej wody.

Lecz to, co zdarzyło się i zda­
rza w moim najbliższym są­
siedztwie, u pewnej pani, która 
mówi o sobie, że pochodzi z tak 
zwanego „dobrego domu" — to 
już przechodzi najśmielsze po­
mysły dulszczyzny.

Otóż owa pani, nakazująca 
służącym nazywać się „wiel­
możną" — każę swej pomocnicy 
domowej kąpać się w pralni, 
gdyż brzydzi się, gdy ta używa 
„jej" wanny.

A jak jest z przygotowaniem 
posiłków? I pracą domową? Do 
pracy dziewczyny nie ma obrzy­
dzenia? "

Pod adresem tej pani i jej po­
dobnym, brzydzącym się bliź­
nim i szykanującym go kąpie­
lami w pralni, możemy wy­
krzyknąć tylko jedno: wstyd!!

Mantyka.

W ostatniej wojnie światowej, kie­
dy wojska japońskie wtargnęły na 
wyspy Aleuckie, dreszcz strachu 
wstrząsnął Amerykią. Zrozumiała 
ona, że z chwilą zajęcia Alaski przez 
wojska ż.ółte, Ameryka padnie ofiarą 
inwazji. W tempie błyskawicznym 
zrobiono z Alaski potężną twierdzę, 
łącząc ją wielką nowoczesną drogą 
poprzez Kanadę ze Stanami Zjedno­
czonymi. Droga, długości 3.000 km, 
zbudowana została w ciągu 9 mie­
sięcy i 6 dni przez armię amerykań­
ską. Nazwa jej brzmi Alcan. Jest 
to jedna z największych dróg świa­
ta, ma 133 mosty łącznej długości 
ponad 100 km. Kosztowała 138 mi­
lionów dolarów.

Przez 2 lata ciągnęły przez Alcan 
jedynie karawany materiału wojen­
nego, nie było ani śladu życia cy­
wilnego. Dziś Alcan ma już cztery 
lata, jest przez cały rok starannie 
utrzymywany, kursują po nim re­
gularnie w obie strony autobusy.

Posuwając się drogą Alcan z po­
łudnia na północ, spotyka się naj­
pierw młody kraj Kanady — Al- 
bertę ze stolicą Edmonton, który 
przed 50 laty był tylko skupiskiem 
nielicznych drewnianych domów. 
Dziś Edmonton jest miastem nowo­
czesnym v.< MWH

Posuwając się na północ drogą Al­
can, spotykamy Fort-Saint-Jean, 
liczący 800 mieszkańców. Pozostały 
tam do dziś dnia ślady inwazji Fran­
cuzów w postaci lilij burbońskich, 
rzeźbionych na gruzach starych 
twierdz. Wśród małych drewnianych

Budujemy betonowe drogi
Kilka godzin na ieasie Warsrawa-Pomań

Kutno, w czerwcu.
Nasz „Stoewer" mknie z „solidni" 

szybkością 70 km na godzinę. Mi­
gają przed oczyma drzewa przydro’- 
ne, zmieniają się jak w kalejdosko­
pie szachownice pól 1 łąk.

— Jestemy na jednej z najwa’- 
niejszych wielkich dróg, łrczscych 
wscłrd i zachodem — przerywa że­
rny."'lenie inz Domoradzki. — Jedzie- 
my bowiem drogie państwową nr 17, 
biegn cą z Warszawy do Poznania. 
Droga ta, ktńra na odcinku 85 km 
przechodzi przez województwo łudz­
icie, ma w 95 proc, ulepszoną na­
wierzchnie.

— Jakie rodzaje nawierzchni spo­
tykamy na t,ej drodze? — pytamy.

— Odcinkami szosa ma nawierzch­
nię z grys‘w smołowanych, poza 
tym spotykamy kostkę, asfalt, klin­
kier oraz beton.

— W tej chwili — dorzuca nasz 
drugi sympatyczny towarzysz, inż. 
Wolaiński — wykonujemy 6.5 kilo­
metra drogi o nawierzchni beto­
nowej.

Za piętna'cie minut jestetmy na 
miejscu budowy. Wskazuje na to 
ogromna tablica, informująca o tym, 
śe dalsza jazda głwną trasą jest z 
powodu budowy drogi wzbroniona. 
Na tablicy widnieje dokładny plan 
objazdu przez Kro niewice — Kło­
dawę. Skręcamy wiec w lewo i je- 
dziemy malowniczy drogą gminną.

Inz Domaradzki wskazuje na biały 
widniejrcy w oddali budynek.

— To nasza baza materiałowa na 
stacji wyładunkowej, oddalonej 
szczęśliwie tylko o 2,5 km od śirodka 
odcinka budowlanego.

Obserwujemy, jak ze stacji odjeż­
dża traktor, wiozący worki z cemen­
tem. Mijamy go i po kilku minutach 
jesteśmy przy budowie. Praca wre. 
Mimo, ie jest ona prawie w 100 proc, 
zmechanizowana, zatrudnionych jest 
tu około 150 ludzi. Kilka olbrzy-

domków znaleźć można szczątki aut 
Citroen, pozostałości nieszczęśliwej 
ekspedycji Bedeaux'a, który przed 
wojną usiłował zdobyć las kanadyj­
ski i pokonany został przez moskity. 
Po tej nieudanej wyprawie sądzono, 
jak się okazało — mylnie, że nigdy 
-'adna droga nie będzie w stanie oży­
wić Alaski.

Nowe cirosji 
akcji Lulśuralno - oświatowej

Na ostatnim plenarnym posie­
dzeniu Komisji Centralne] Związ­
ków Zawodowych podjęto szereg 
uchwał, zmierzających do likwi­
dacji analfabetyzmu w Polsce o- 
raz rozszerzenia akcji oświatowej 
prowadzone] wśród szerokich 
warstw ludzi pracujących. Co 
prawda polski ruch zawodowy mo 
że się już poszczycić dużymi o- 
siągnięciami w dziedzinie pracy 
kulturalno-oświatowe] tak na od­
cinku szkolenia kadr związko­
wych, zwalczania analfabetyzmu, 
upowszechnienia czytelnictwa, pra 
cy świetlicowej I odczytowej oraz 
amatorskiej twórczości artystycz­
nej -^te sukcesy jednakże nie wy 
czerpują wszystkich zadań ruchu 
zawodowego w tej dziedzinie. 
Istnieje jeszcze wiele niedocią­
gnięć, nad których usunięciem 
trzeba bardzo gorliwie pracować.

KCZZ szczególną uwagę zwrócił 
na akcję świetlicową. Postanowio­
no uporządkować stan świetlic, u- 
stalając jednolitą strukturę organ! 
zacyjną, bazę materialną i formę 
kierownictwa świetlic. Kierownicy 
świetlic zostaną materialnie unie­
zależnieni od zakładu pracy przez 
przeprowadzenie ich na etat związ 
ków zawodowych. Specjalne pi­
smo świetlicowe, centralne i dziel 

i mich betoniarek znajduje się w ciąg- 
' łym ruchu. Na placu góry żwiru, 
i tzw. grysu i worków z cementem, 
' które giną w maszynach, aby wy­
dostać się już w postaci gotowego 
wilgotnego betonu.

Prosimy inż. Domaradzkiego, aby 
obja nił proces powstawania pięknej, 
r'wnej, betonowej drogi. Nasz cice­
rone wskazuje na najbli szy odcinek 
szosy, posypany na 5 — 6 cm grubo 
jasnym piaskiem.

— To tak zwana „podsypka" — 
informuje — którą trzeba położyć 
na starej szosie. Na piasek przycho­
dzi warstwa betonu, dokładnie ubi­
jana, po czym niezwłocznie nakłada- 

! na zostaje druga warstwa, w której 
skład wchodzą „grysy" szlachetne, 
przez co nawierzchnia drogi staje 
odporna na ścieranie pod wpływem 
ruchu.

Najważniejszą pracę wykonuje 
ogromna maszyna. Inż. Domaradzki 
tłumaczy nam jej działanie. Spośród 
fachowych okre .eń wyławiamy to, 
'e maszyna wykonuje r'wnocze'nie 
szereg najrozmaitszych czynności, a 
więc zdejmuje nadmiar dowiezione­
go betonu, wyr'wnujęc w ten spo­
sób nawierzchnię, ubija beton ftp. 
Przy budowie 6,5 km drogi pracują 
dwie takie maszyny. Prace na oglą­
danym przez nas odcinku drogi wy- 

. konywane są przez 2 zespoły firm 
budowlanych: „SPB" oraz Martens- 
Hudzki „Trwałe Drogi".

— Co dzieje się, gdy beton jest 
juz wyrównany i ubity-?

Nasz przewodnik wskazuje przy­
legły odcinek drogi, pokryty trój­
kątnymi daszkami. To ochrona 
przed deszczem, wiatrem i słońcem 
na przeciąg 24 godzin, w czasie któ­
rych beton więżę się 1 częściowo 
twardnieje. Następnie nawierzchnia 
zostaje pokryta piaskiem i prze® 
10 dni polewana wodą.

Następnie oglądamy nawierzchnię 
już oczyszczoną.

— Dlaczego droga posiada szcze­
liny, biegnące środkiem wadłuiż 
1 poprzeczne w odległości 8 —10 me- 
terów? — zadajemy pytanie.

Dowiadujemy się ciekawych rze­
czy. Szczeliny te napełnione są na­
stępnie czarną plastyczną masą za­
lewową z asfaltu, pozwalającą m. in. 
na swobodne rozszerzanie się i kur­
czenie betonu pod wpływem zmian 
temperatury. Bez szczelin droga 
szybko uległaby popękaniu.

Inz. Domaradzki informuje jesz­
cze, że dotychczas zbudowano już 

,ok. 4 km nawierzchni, reszta wykoń­
czona zostanie do końca lipca br.

Warski.

nicowe domy kultury i w ogóle 
scalenie całej akcji kulturalno- 
oświatowej w jednym ręku mają 
przyczynić się do rozwoju, a zwła 
szcza położyć kres wielotorowo- 
ści w masowej akcji kulturalno- 
oświatowej. W umowach zbioro­
wych zagwarantowana ma być ba 
za materialna dla życia kultural­
nego pracowników, zaś wszystkie 
resorty — państwowy, spółdziel­
czy i prywatny — obciążone zosta 
ną na cele kulturalne specjalną 
wpłatą na tych samych zasadach, 
jak dotychczas przemysł państwo 
wy, co wynosi pół procent z fun­
duszu płac.

Są to uchwały głęboko wrzyna­
jące się w życie organizacyj zawo 
dowych. Od wykonania tych u- 
chwał, od praktycznego podejścia 
do wspomnianych zagadnień w te­
renie zależeć będzie lepszy czy 
gorszy rezultat całej akcji. Waż­
na rzecz to staranny dobór ludzi 
— ludzi na wysokim poziomie oby 
wateiskim i o odpowiednim przy­
gotowaniu do tak wielkiej i waż­
nej sprawy, jaką bezsprzecznie 
jest akcja podniesienia niestety 
zawsze Jeszcze zbyt niskiego po­
ziomu kulturalnego szerokich mas 
pracujących.

k



D O DA I E K i l U S I ROWAN EC/ O K U R ■ E R A

szklane ubrania?
Z działalności Naukowo-Badawczego Instytutu

Łódź, w czerwcu. 1
Nasz przemysł włókienniczy, za­

trudniający ponad 300-000 pracow­
ników, jest jedną z najpotężniej­
szych organizacyj gospodarczych 
w Polsce. Różnorodne przedsię­
biorstwa, wchodzące w jego skład, 
najrozmaitsze surowce, jakie prze­
rabia, zagraniczne i krajowe, na­
turalne, sztuczne i syntetyczne, 
różnej daty i różnej konstrukcji, 
park maszynowy, bogaty asorty­
ment wyrobów, dostarczają kie­
rownictwu tej gigantycznej rnachi- 
ly setek problemów, których nau- 
Kowe rozwiązanie jest konieczne, j 

Tym potrzebom życiowym prze- 1 
mysłu zawdzięcza swe powstanie 
Naukowo-Badawczy Instytut Włó- I 
kiennictwa. Ze skromnych począt­
ków w r, 1945, rozrósł się, korzy­
stając z doświadczeń radzieckich 
i angielskich w poważną instytu­
cję, obejmującą obecnie 4 działy: 
dz. włókien naturalnych, dz. włó­
kien sztucznych i syntetycznych, 
dz. dziewiarstwa i konfekcji i o- 
gólny. Organami instytutu są rada 
naczelna i dyrekcja. Pierwsza 
składa się z 11 przedstawicieli na­
uki i przemysłu. Obecnie przewo­
dniczy jej rektor Politechniki 
Łódzkiej dr inż. B. Stefanowski. 
Dyrektorem jest inż. M. Klimek. 

Dzięki opiece, jaką otacza in­
stytut generalna dyrekcja CZPWł, 
rozrasta się on personalnie (obec­
nie zatrudnia 150 pracowników 
umysł, i 30 prac, fiz.) oraz prze­
strzennie, zajmując coraz więcej 
metrów sześć, w domu frontowym 
i wielkiej oficynie przy ul. Gdań­
skiej 91 w Łodzi. —7---------------------,, • .

Biblioteka dostępna dla wszyst- I celu przystosowanie przestarzałej rowcow. .
--------------------------Prócz tego omowiono sprawy 

bieżące jak: przygotowanie do 
zjazdów i Wystawy Ziem Odzyka- 
nvch we Wrocławiu oraz omówionn i - -—; , przeprowadzaną w chwili obecnej dzema przede wszystkim z powodu 
praktycznie akcję rozgraniczenia- braku doświadczenia w tym kierun- 
przemysłu od rzemiosła. I ku. Tym niemniej w ciągu kilku 

Zadania l^b Przemysłowo-Handlów i cb 

przy rozdziale surowców 
■ Zarałdzeniem Departamentu Przemysłu Miejscowego Ministerstwa 

Przemysłu i Handlu została powołana komisja rozdzielcza, ktora bidzie 
przydzielała surowce i inne artykuły, przeznaczone dla przemysłu pry­
watnego pomiędzy związki zrzeszeń oraz ogólnopolskie zrzeszenia prze­
mysłu prywatnego, na podstawie wniosk w tych zrzeszać i zwir zk w.

Węgiel i koks będą rozdzielane dotychczasowym trybem. Artykuły 
pomocnicze, jak pasy, narzędzia itp. dotąd rozdzielane przez Wydział 
Koordynacji Izby Przemysłowo-Handlowej w Warszawie pomiędzy 
regionalne' izby celem dalszego podziału na zrzeszenia i firmy będą 
nadal dokonywane tym samym sposobem.
Ministerstwo Przemysłu i Handlu zrzeszeń i ogólnopolskich zrzeszeń 

zleca izbom przemysłowo - handlo- prywatnego przemysłu, 
wym stałe wykonywanie nadzoru: 

_______  nad zrzeszeniami i ich organami w
nych soli potasowych, węgla I zakresie: 1) popierania wniosków o 

" ‘ przydziały surowców i innych arty­
kuł w, opartych na rzeczowych pod­
stawach, mianowicie na uzyskanych 
lub prawdopodobnych zamówieniach, 

l-na zdolno-ci produkcyjnej, a więc 
na inwentarzu maszyn oraz nor­
mach produkcyjnych, 2) prowadze­
nia kartotek zdolności produkcyj­
nej, przydziałów i ich wyzyskania 

I przez zrzeszenia, 3) zgodności tych- 
I że kartotek ze stanem faktycznym, 
I 4) prawidłowego i właściwego ze 
I względu na hierarchię zamówień 
I rozdziału surowców i innych arty- 
■ kuHów pomiędzy członków zrzeszeń, 
I 5) zużycia surowców i innych arty- 
I kułów w określonym czasie zgodnie 
I z normami, względnie pozostawie- 
| nia do dyspozycji czynnikowi P17^ 

1 ich normalnego wykorzystania a to

kich pracowników przemysłu włó- wiarskich. technologia włókien ły- 
kienniczego, obejmuje ok. 1 --- 
wydawnictw w j. . ’
i obcych. Kilka laboratoriów, wy- i nazwą 
posażonych w i------
badawczy i doświadczalny, obsłu­
guje starannie dobrany personel 
naukowy, mający w swym gronie 
■ pracowników ze stopniem dokto­
ra, 15 inżynierów, 10 magistrów, 
10 techników dyplomowanych, 11 
techników zawodowych.

Wachlarz zagadnień, jakimi in­
stytut się zajmuje, jest olbrzymi, 
większość ich jest zrozumiała tyl- 

| ko dla fachowców, niektóre tylko 
i dla ścisłych specjalistów. Z pro- 
! gramu prac na 1948 r. wymienimy 
i kilka zagadnień, których brzmie- 
I nie nie będzie zbyt trudne i dla 
laików: nowa metoda oczyszcza­
nia i trzepania bawełny, otrzymy­
wanie tłuszczopotów z wełny, me­
toda otrzymywania i przędzenia 
włókna szklanego (od rozwiązania 
przez instytut tego problemu zale­
ży odpowiedź na interesujące py­
tanie. postawione w tytule niniej- 

i szej notatki), unifikacja igieł dzie-

1.000 kowych i inne. Instytut prowadzi 
języku polskim również akcję wydawniczą pod 

"i ..biblioteka włókiennika , 
najnowszy sprzęt pracownicy jego zasilają swymi 

artykułami łamy czasopism „Prze­
gląd Włókienniczy" i „Przemysł 
Włókienniczy". -

Instytut nie zasklepia się w swej 
pracy w swoich czterech ścianach, 
lecz nawiązał żywy kontakt z wie­
lu instytucjami naukowymi i ba­
dawczymi. w pierwszej linii z Po­
litechniką Łódzką poza tym z In­
stytutem Badawczym Przemysłu 
Chem. w Warszawie, z Lniarską 
Stacją Doświadczalną w Poznaniu 
i in. Również nawiązano stosunki 
z zagranicą, polegające na wymia­
nie wydawnictw, ewentualnie i do- , 
świadczeń (ze Szwecją, ZSRR, 
Czechosłowacją).

Niewątpliwie uda się instytutowi 
rozwiązać cały szereg istotnvch 
zagadnień z dziedziny włókiennic­
twa i tym samym przyczynić się 
do podniesienia tej gałęzi naszej 
gospodarki narodowej na najwyż­
szy poziom. Dr J, Dzierżyński.

Konferencja prezesów i dyrektorów
Izb Przemysłowo-Handlowych w Zakopanem

W Zakopanem odbyła się kon­
ferencja prezesów i dyrektorów 
izb przemysłowo-handlowych. Kon 
ferencji przewodniczył prezes W ar. 
szawskiej Izby Przemysłowo-Han­
dlowej K. Tarasiewicz. Jednym 
z głównych tematów obrad była 
nowelizacja prawa o izbach prze­
mysłowo-handlowych, mająca na

ustawy z roku 1927 do nowej struk 
tury gospodarczej kraju.

Omówiono m. in. sprawy plano­
wania w sektorze prywatnym. Sek 
tor prywatny, po uzgodnieniu 
swych potrzeb z Departamentem 
Planowania Ministerstwa Przemy­
słu i Handlu, będzie miał zagwa­
rantowane dostawy koniecznych su

Wytyczne
planu gospodarczego na 1949 r

W dziedzinie przemysłu pań­
stwowego przewiduje się wzrost 
wartości produkcji o ok, 21 do 
23% w stosunku do planu roku 
1948.

Produkcja stali surowej wzro- » 
śnie o ok. 20%, produkcja wyro­
bów walcowych ok. 15%, ma­
szyn elektrycznych ok. 29%,, su- 
perfosfatu ok, 34%, azotniaku 
ok, 15%, kwasu siarkowego okv 
28%.

W roku 1949 wzrośnie rów­
nież poważnie produkcja dóbr 
konsumcyjnych. Tak więc np. 
produkcja tkanin bawełnianych 
wyniesie 117% ilości zaplanowa­
nej na rok 1948, tkanin wełnia­
nych — 125%, tkanin jedwab­
nych — 126%, a produkcja skór 
twardych aż 170% ilości zapla­
nowanej w roku 1948.

Plan na rok 1949 stworzy więc 
podstawę do dalszego wzrostu 
sił wytwórczych w kraju i zara- 
zem wzrostu dobrobytu ludności 
pracującej. Wytyczne na rok 
1949 kładą wielki nacisk na kon­
tynuowanie i wzmacnianie walki

się podniesienie 
pracy w prze- 

o ok.

wytyczne kładą nacisk na wzmo­
żenie wytwórczości dóbr inwe­
stycyjnych dla przemysłu, pro­
dukcji traktorów nawozów 
sztucznych i innych środków za­
opatrzenia rolnictwa jak rów­
nież produkcji materiałów bu­
dowlanych i maszyn budowla­
nych. Wytyczne omawiają także 
zagadnienie rozmieszczenia na­
szego przemysłu, zwracając szcze 
golną uwagę na uprzemysłowie­
nie terenów Polski centralnej 
i wschodniej.

Położono także nacisk na roz­
wój badań i poszukiwań geolo­
gicznych. Ma być sporządzony 
oddzielny plan w zakresie stu­
diów dotyczących badań i poszu­
kiwań geologicznych, w szcze­
gólności w zakresie rud żelaz- 
L, .I. ' . '
brunatnego, ropy naftowej i su­
rowców ceramicznych.

o podniesienie jakości produkcji. 
Przewiduje ~~ —
wydajności 
myślę państwowym
9%. Przyczyni się do tego dalszy 
rozwój nowatorstwa i przodow­
nictwa pracy, przy czym współ­
zawodnictwo pracy będzie doty­
czyć nie tylko ilości, ale także 
i jakości produkcji oraz obniże­
nia kosztów własnych. Plan ob­
niżenia kosztów własnych ma 
objąć cały przemysł państwowy 
i ma być związany ściśle z roz­
wojem planu technicznego. Ob­
niżenie realnych kosztów włas­
nych ma wynieść conajmniej 4 * 
w stosunku do kosztów własnych 
roku bieżącego.

Plan na rok 1949 będzie ostat­
nim rokiem planu trzyletniego; 
będzie on poprzedzał nowy plan 
długofalowy. Uwzględniając to,

Planowanie
w przemyśle prywatnym

W Izbie Przemysłowo-Handlowej ' 
w Warszawie odbyło się posiedze­
nie przedstawicieli przemysłu pry­
watnego z udziałem dyr. Wanga 
i dyr. Ehrenburga z Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu dla przedysku- 
towania zagadnień związanych z o- j 
pracowanym planem gospodarczym 
sektora prywatnego na r. 1949. Dyr. 
Wang omawiając sprawy związane 
z planowaniem gospodarczym prze­
mysłu prywatnego w r. 1949 stwier­
dził, że przez stworzenie tego planu 
i włączenie go do ogólnopaństwo- 

( wego planu gospodarczego rząd sta­
ra się skierować prywatną inicja­
tywę twórczp. w stronę najbardziej 
korzystną dla gospodarki narodo­
wej.

Planowanie w sektorze prywat­
nym — zaznaczył dyr. Wang — nie 
będzie rzeczra łatwą do przeprowa-

ROLNICTWO
W zakresie rolnictwa przewi­

dujemy wzrost wartości produk­
cji rolnej roślinnej i zwierzęcej 
w średnich warunkach klima­
tycznych o 14—15% w stosunku 
do planu na rok 1948. Dla stwo­
rzenia niezbędnych warunków 
zwiększenia produkcji przewidu­
jemy silniejsze zaopatrzenie rol­
nictwa w traktory i nawozy 
sztuczne. Przewidujemy dalej 
znaczny rozwój kontraktacji roś­
lin przemysłowych.

Rozmiary kontraktacji roślin 
oleistych mają wzrosnąć o ok i — ~V razie niemożnośtei 
85%. ziemniaków przemysłowych | przystania a to

dla zapobiegania rpoliwościom bez­
prawnego odstępowania przydzielo­
nych surowców i innych artykułów 
komukolwiek postronnemu, 6) ści­
słości i rzetelności nadsyłanych 
sprawozdań. Analogiczne funkcje 
spełnia Wydział Koordynacji Izby 
Warszawskiej odnośnie związków

o ok. 45%.
Wytyczne kładą nacisk na zor­

ganizowanie około 1000 do 2000 
nowych spółdzielczych ośrodków 
maszynowych.

W roku 1949 zakończona bę­
dzie ostatecznie likwidacja od­
łogów.

następnych lat współpraca sektora 
prywatnego zostanie zharmonizowa­
na z planem gospodarczym prze­
mysłu państwowego.

Przechodząc do sprawy zaopa­
trzenia dyr. Wang podkreślił, fa 
rzd stara się stworzyć dla całego 
przemysłu prywatnego taką bazę, 
która pozwoliłaby na należyte zao­
patrywanie w surowce przemysłu 
prywatnego. Istnieją dwa rodzaja 
przemysłu, mianowicie: jeden ko­
rzystający z surowców nieregla- 
mentowanych, a kierujący się w 
produkcji prawem popytu i poda- 
Iży oraz drugi, mający produkcję 
nastawiona na kontyngent, wskutek 
czego bez zaopatrzenia w surowce 
reglamentowane nie mógłby istnieć. 
Dlatego też w miarę rozwoju po­
tencjału produkcyjnego przemysłu 
państwowego itoSć surowców bę­
dzie wzrastać. Rozdział surowca do- 

i konywany będzie w ten sposób, >’e 
og'lna pula surowcowa dla prze­
mysłu prywatnego przejdzie z De­
partamentu Planowania do Depar­
tamentu Przemysłu Miejscowego 1 
stąd bcdzie rozdzielany przez Izby 
Przemysłowo - 
po re dni o na 
Zdaniem dyr. 
dzielić pewna 
wzglądu na to, czy jest on regla­
mentowany czy nie i zorganizować 
jego rozdział poprzez centrale zby­
tu. Aby ten plan został nale'ycie 
wykonany, przemysłowiec musi o- 

’ rientowaić się, czy będzie mu się to 
t opłacać, a centrale zbytu muszą być 

zdolne do umiejętnego rozprowa­
dzenia towar'w. W tym celu do 1 
września rb. dyrektorzy Związku 
Zrzeszeń i Ogólnopolskich Zrzeszeń 
Przemysłu Prywatnego prze:Ha ola­
ny zaopatrzenia poszczególnych 
związków do Departamentu Plano­
wania. Począwszy od 1 wrześlnia De­
partament Planowania Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu rozpocznie 
konferencje z poszczególnymi Zwią­
zkami Zrzeszeń i Ogólnopolskimi 
Zrzeszeniami Przemysłu Prywatne­
go przy współpracy centralnego za­
rządu danej branży oraz przy udzia­
le centrali zbytu. Na podstawie wy­
niku tych konferencji Departa­
ment Planowania b~dzie miał jasny 
obraz, czego moi’e oczekiwać od 
przemysłu prywatnego, natomiast 
przemysł prywatny będzie wiedział, 
na co moto liczyć ze strony Mini- 

: sterstwa Przemysłu i Handlu. Je- 
Izby przemysłowo - handlowe lżeli wyniki tych rozmćw dadzą po­

winny przedkładać do 25 każdego j zytywne rezultaty, Departament 
miesiajca za ufo. miesiąc Minister-I 
stwu Przemysłu i Handlu, Departa- j 
mentowi Przemysłu Miejscowego o- j 
raz Wydziałowi Koordynacji Izby [ 
Przemysłowo - Handlowej w War-j 
szawie szczegółowe sprawozdania 
z przebiegu i wyników powyfszej 
działalności nadzorczej, nadto infor­
mować o szczegłach włatoiwe zrze-' 
szenie lub zwtezki zrzeszeń przemy- tW’rczoilt „ jego b dzie z to iym 
gju prywatnego. dniem niewątpliwie wzrastała.

W przypadkach przydzielania przez 
ministerstwo surowców i innych ar­
tykuł w poszczególnym firmom na 
specjalne cele, terytorialnie właści­
we izby maje nadzorować i spraw­
dzali prawidłowe żury ci e danych 
surowdów czy innych artykułów.

Dla wykonywania powyższych 
czynności nadzorczych izby przemy­
słowo - handlowe maja prawo: 
wstępu do lokalu przedsiębiorstwa, 
jego zakładów produkcyjnych, han­
dlowych, biurowych 
badania dokumentów, 
przemysłowych, kart 
nych i ksiąg handlowych, przesłu­
chiwania wła cicieli przedsiębiorstw 
oraz personelu dla ustalenia okolicz­
ności, będących przedmiotem ba­
dań.

Izby

i magazynu, 
uprawnień 

rej estracyj-

Handlowe lub bez- 
komńlrki terenowe. 
Wanga należy wy* 

ilOt towaru bez

rezultaty.
Planowania spr’buje zaplanować 

' gospodarkę w sektorze prywatnym 
i na 6 lat.

W odpowiedzi na wysunięte po- 
! stulaty przez przedstawicieli prze­
mysłu dyr. Wang stwierdził, że mi­
mo poruszonych trudno ci, na jakie 
natrafia prywatny przemysł wy-
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Pomorze

tel. 908.

PODODDZIAŁY 
REDAKCJI I ADMINISTRACJI 
TORUŃ: 

ul. Żeglarska 27 — 
WŁOCŁAWEK: 

ul. Brzeska 4. 
GRUDZIĄDZ: 

ul. Małogroblowa 2. 
INOWROCŁAW: 

Rynek 25.
TEATRY:

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
W TORUNIU: W piątek 2 bm. 
o godz. 19.30 wystiąpi humory­
sta Leon Wyrwicz. Doskonale 
podpatrzone typy — wykonane 
w sposób niezrównany bawią 
przez cały wieczór swoim orygi­
nalnym ujęciem. Ceny miejsc 
bez zmian.

TEATR MIEJSKI W INO­
WROCŁAWIU: dziś 2 bm. o g. 
20, balet Zizi Halamy.

DYŻURY APTEK:
TORUŃ: „Pod Orłem", Rynek 

Staromiejski 4 i „Pod Łabę­
dziem'*, Kościuszki 19.

WŁOCŁAWEK: do dn. 2 lipca 
włącznie — apt. przy uL War­
szawskiej.

INOWROCŁAW: w tym ty­
godniu apt. „Pod Orłem**, uL 

-Kościelna 2.

Z CALE CO POMORZA
c

i boisk, szkol-

Tut. Wydział 
ostatnim czasie

I PQKB0TCE |
GRUDZIĄDZ (N). Na terenie na­

szego miasta oraz powiatu hufce SP 
bioną żywy udział w pracach nad 
uporządkowaniem miasta i miejsco­
wości w powiecie. Wykonujią prace 
w uporządkowaniu boiska miejskiego, 
przystani wioślarskiej 
nych,

GRUDZIĄDZ (N).
Zdrowia zanotował w 
4 zachorowania na gruźlicę p4uc, je­
den wypadek zachorowania na zapa­
lenie opon mózgowych, z zachorowa­
niem na czerwonkę i wypadek zacho­
rowania na ksztusiec.

INOWROCŁAW (v). Komisja Cen­
nikowa w Inowrocławiu zawiadamia, 
tże ważność wykazu cen maksymal­
nych na artykuły spożywcze przedłu­
ża się do dnia 14. 7. br. z następują­
cą zmianą:: a) szynka wędzona suro­
wa 355 zł za 1 kg, b) szynka wędzo­
na gotowana 385 zł za 1 kg.

TORUŃ (G). Polskie Tow. History­
czne, oddział w Toruniu zawiadamia, 
tże plenarne zebranie członków odbę­
dzie się dnia 2 lipca br. w pokoju 5 
Collegium Maius UMK o godz. 19. 
Przedmiotem obrad będą sprawy t,VII 
Powszechnego Zjazdu Historyków 
Polskich we Wroc awiu‘‘.

TORUŃ (kz). Dzieci wywiezione do 
Niemiec: Małkowska Wanda ur. 19. 
I. 1931 r. Toruń, córka Franciszka 
i Marii z d. Szczepankiewicz, Launer 
Witold ur. 1. X. 1929 r. Toruń, syn 
Jana i Józefy z*d. Japczyńska, poszu­
kują swych rodziców lub krewnych. 
Wiadomość kierować PCK Toruń, PI. 
Św, Jana 3.

TORUŃ (kz). Juź wkrótce przepro­
wadzimy nową ankietę na temat zu. 
penego braku wanien, kąpielisk na­
tryskowych i łaźni w mieście. Liczy­
my na liczne wypowiedzi świata pra­
cy odnośnie potrzeby takowych, ceny 
za kąpiel itd. Nagrody dla uczestni­
ków konkursu (liczne) ofiarował PCK 
Oddział w Toruniu.

WŁOCŁAWEK (Dan). Prowadząca 
z Włocławka do Warszawy droga na 
odcinku Woclawek _ Kowal zosta a 
znacznie poszerzona.

WYSOKA (as). Odbyło się tu za­
kończenie roku szkolnego po |czone 
z poświęceniem sztandaru „Krucjaty 
Eucharystycznej**. Przy udziale miej­
scowych władz, społeczeństwa i dzie­
ci, odbyła się po nabożeństwie, aka­
demia.

12 kolejarzy z Torunia 
oskarżonych o sabotaż gospodarczy

BYDGOSZCZ (y). Jak julż swego czasu donosiliśmy, za kilka dni, 
bo już 5 lipca br. odbędzie się publiczny proces przeciwko 12 osobom, 
zatrudnionym na Polskich Kolejach Państwowych Okręgu Gdańskiego, 
o uprawianie sabotażu gospodarczego. Władze kolejowe zauważyły, że 
następuje systematyczna dezorganizacja pracy, w parowozowni i dziale 
mechanicznym. Wszczęto śtledztwoNa rezultaty nie trzeba było długo 
czekać, gdy.’ po krótkim czasie natrafiono na właściwe źródło, skąd 
wypływały nieład i dezorganizacja. Aresztowano 12 osób, zajmujących

kierownicze stanowiska. Areszto­
wano itównielż naczelnika parowo­
zowni Torulń-Główny i jednoczesne­
go nacz. oddziału mechanicznego. 
Jak wykazało śledztwo wszyscy a- 
reszitowani, prowadzili dobrze zor­
ganizowana akcję sabotażowa, ma­
jącą na celu zdezorganizowanie ru­
chu na kolei. Dochodzenia wyka­
zały, że wychodzące z warsztatów 
wyremontowane parowozy, w bar­
dzo krótkim czasie stawały się nie­
zdatne do użytku. Z tego też powo­
du, bionąc pod uwagę trudną sytu­
ację powojenrąa, następowało w- 
szczuplenie taboru, z braku maszyn 
zastępczych. Następstwem tego by­
ło ograniczenie, względnie spóźnia­
nie się pociągów towarowych i oso­
bowych. Parowozy wracały do war­
sztatów do powtórnej naprawy i jak 
stwierdziła specjalna komisja, ma­
szyny, mimo odpowiednich instruk­
cji i zaleceń, nie były w ogóle na­
prawiane. Dochodzenia ustaliły 
również, że kotły nie były nigdy o- 
czyszczane z kamienia, powstałego 
przez gotowanie wody, na skutek 
czego pękały. Przez te niedociągnię­
cia i niedbalstwo Skarb Państwa 
narażony został na wielomilionowe 
straty.

Na skutek przeprowadzenia nie­
odpowiednich napraw parowozów, 
następowało nieproporcjonalne zuży 
cie paliwa. Dotychczasowe oblicze­
nia wykazały, .że zużyto niepotrzeb­
nie około 2 tys. ton węgla.

Za te sprawy odpowiedzą oskarże­
ni przed Wojskowym Sądem Rejo­
nowym. Powołanych zostanie o- 
koło 60 świadków oraz rzeczoznaw­
ców z Min. Komunikacji. Rozprawa 
odbędzie się w dużej sali Resursy 
Kupieckiej.

Zjazd chórów 
kościelnych

INOWROCŁAW (v). W najbliż­
szą niedzielę 4 bm. Okręg Kujawski 
Chórów Kościelnych organizuje 
wielki zjazd śpiewaczy do Inowro- 
cławia-Zdroju, połączony z konkur­
sem śpiewaczym. Zwycięzcy otrzy­
mają dyplomy. Początek uroczysto­
ści rozpocznie się nabożeństwem w 
kościele św. Mikołaja o godz. 9.45.

Grudziądz buduje
GRUDZIĄDZ (N). Blisko 200 no­

wych pokoi oddal Zarząd Miejski 
w ciągu ostatniego półrocza do dy­
spozycji mieszkańców. Obecnie wy­
konuje się prace przy Domu Dziecka 
przy ul. Kochanowskiego, Domu Star­
ców przy ul. Nadgórnej, Domu Opie­
ki nad matkę i dzieckiem (ul. Świer­
czewskiego), Żłóbku terenowym przy 
ul. Hallera. Miasto zatrudnia w tej 
chwili przy tych robotach około 200 
pracowników. Dotychczasowe koszty 
remontu wyniosły ponad 10 mil. zł.

Dyplomy 
dla nauczycieli

WŁOCŁAWEK (Dan). Kuratorium 
Pomorskiego Okręgu Szkolnego nade­
słało dyplomy za zasługi na polu 
oświatowym dla nauczycielstwa szkól 
powszechnych w powiecie włocław­
skim. Dyplomy wyróżniające otrzy­
mali: F. Gastołek z Kalisk, I. Hoffman 
z Kłotna, J. Kowalewski z Lubomina, 
W. Markowski z Chocenia, K. 
Rempel z Chocenia, M. Szpo- 
tonowa z Psar, S. Zakrzewski ze Smi- 
łowic, I. Kawka z Grabkowa, W. Kar­
czemny z Kruszyna, L. Kołaczowa z 
Michelina, S. Michalski z Lubrańca, 
S. Mikołajczyk z Boniewa, R. Pietrzy­
kowska z Brześcia, B. Siupa z Mie­
chowie, M. Skudziński z Kowala, W. 
Snopkowska z Kowala, L. Szymański 
z Wilkowic, J. Wernyhora z Lubienia, 
S^jWiŚniewski z Chodcza i B. Zbroźy. 
na z Brześcia.

PORAŻKA „ZAWISZY"
WŁOCŁAWEK (Dan). Na stadionie 

miejskim rozegrano ciekawy mecz 
piłkarski między KS „Zawisza*1 Byd­
goszcz a ZKS „Zryw“ Włocławek. 
Mecz przegrali bydgoszczanie 5:1.

SUKCES „CUIAVH"
INOWROCŁAW (vk W ramach 

mistrzostw piłkarskich klasy B, ro­
zegrane zostały tu ciekawe zawody 
piłkarskie między wąbrzeskim Zry­
wem, a miejscową Cuiavia. Spotka­
nie zakończyło się zwycięstwem Ku­
jawiaków 6:1 (5:1). Cuiavia zagrała 
b. dobrze. Publiczności 3000 osób.

Stan szkolnictwa
GRUDZIĄDZ (N). W obecności 

przedstawicieli MRN, PRN, władz in­
stytucji, partii politycznych, szkol­
nictwa i licznie zebranej młodzieży 
odbyła się w auli Gimnazjum i Li­
ceum im. Sobieskiego podniosła uro­
czystość zakończenia roku szkolnego. 
Z tej okazji insp. szkolny p. Narloch 
przedstawił stan szkolnictwa w mie­
ście i pomiecie. Do tut. przedszkoli 
uczęszcza 875 dzieci, do szkón pow­
szechnych 10.807, a do szkół średnich 
4.321 osób. Szkolnictwo powszechne 

i uruchomiono 5. 4. 45 r. i liczyło wte- 
. dy 4 szkoły z 12 nauczycielami. Dzi- 
'siaj szkól podstawowych mamy 13 w 
mieście i 455 w powiecie, przy czym

Konserwacja 
zabytków Kruszwicy

INOWROCŁAW (v). W najbliż­
szych dniach Urząd Woj. Pom. przy­
stąpi do prac badawczych i konser­
watorskich, na terenie Kruszwicy. 
Główną uwagę kładzie się w kierun­
ku półwyspu Rzępowskiego, Mysiej 
Wieży i Kolegiaty. Dokonane odkry­
cia objięte będą, planem ogólnopolskim 
(ochrona zabytków i najstarszych 
grodów polskich). iMk.

XGRzYry i
Milion głupich 

kroków...

INOWROCŁAW (v). dniu
3 bm. z okazji „dnia spółdzielczości** 
odbędzie się tu o godz. 16 tradycyjny 
bieg na przełaj o puchar „Społem** 
i puchar „Rolnika Polskiego**.

O godz. 17-tej w sali Teatru Miej­
skiego zorganizowana zostanie uro­
czysta akademia, podczas której na­
stąpi odsłonięcie sztandaru Zw. zaw. 
Pracowników Spółdzielczych.

„Przeczytałem niedawno komu­
nikat MOT — pisze jeden z na­
szych czytelników — i ucieszy, 
łem sie nawet. Podobno popular­
ność m. Torunia wzrasta. Komu­
nikat mówi wyraźnie: coraz wię. 
cej wycieczek przybywa do nas. 
I dlatego warto zastanowić się 
nad pewną sprawą. Moim wro. 
giem osobistym są np. afisze (nie 
jako takie, lecz jako przestarza­
łe, nikomu niepotrzebne już afi­
sze). Turysta który przybywa, 
urzeczony jest z miejsca mnogo­
ścią imprez i atrakcji, odbywają­
cych się w mieście. Mecze, rewie 
itd. itp. Jeśli jednak przyjrzy się 
afiszom, które roją się w szybach 
wystawowych — bedzie napewno 
zdumiony. To wszystko byłol 
I Chmurkowska i mecz Pomo­
rze—Poznań i sobótka PCK i inne 
dobre i wesołe rzeczy. Było, mi­
nęło i zawracanie sobie tym 
wszystkim głowy — to strata 
czasu. Obliczyłem sobie, że tylko 
z tego powodu robię dziennie 20 
kroków w stronę starych afiszów. 
Jeśli zaś czyni tak samo 50 tys. 
ludzi, to razem robimy 1 milion 
głupich kroków. A czas?., a ener­
gia?... Za rok możnaby było od. 
gruzować Podgórz...

Więc nie tylko dla turystów, a 
dla nas wszystkich ludzi pracy — 
jest to ostatnia sprawa. Dajcie 
afisze — owszem — ale świeżel... 
Wystawcie pomnik reprezentacji 
Pomorza, czy pani X z teatru, ale 
nie męczcie ich miesiącami za 
szybą. Szczególnie, gdy jest go­
rąco.

Nowe szeregi
WŁOCŁAWEK (Dan). W sali Tow. 

Wioiślarskiego odbyło się uroczyste 
wręczenie świadectw dojrzałości ab­
solwentom Liceum Spl^ćHaielczego 
im. St. Żeromskiego. Do maturzy­
stów przemówił dyr. p. Główczyński. 
Z kolei odbyło się wręczenie świa­
dectw maturalnych, które otrzyma­
li: S. Arentowicz, H. Banaszkiewicz, 
H. Bromberkowska, K. Błasiak, J. 
Bury, S. Chałupka, B. Ciesielski, W.

S. Mierz-

Mczba nauczycieli znacznie się pod­
niosła. Poziom nauczycieli jak i na­
uczania podnosi się z każdym ro­
kiem. W tych dniach otrzymało świa­
dectwa maturalne 11 absolwentów Li­
ceum Pedagogicznego, 59 Gimnazjum 
Handlowego i 79 Gimnazjum dla Do­
rosłych. Oprócz tych szkół istnieją, 
na terenie naszym szkoły zawodowe, 
utrzymywane bądź przez Min. Prze­
mysłu i Handlu bądź przez Min. Rol­
nictwa. Do szkół średnich ogólno­
kształcących chodzi 20,5%, do zawo­
dowych natomiast 79,5%. Jest to 
objaw pocieszający. Na grudziądz­
kim terenie nikły jest procent anal­
fabetów.

spółdzielców
Cieślewicz, A. Czemiejewska, W. 
Domaradzka, R. Dziedzic, I. Dro- 
szyńska, N. Dzięgielewska. I. Fa- 
brycka, J. Gałecki, J. Głuszek, J. 
Gliszczyński, T. Iżykowska, L. Ję­
drzejewski, J. Klonowski, J. Kurow­
ska, W. Kwiatkowski, K. Kwiat­
kowski, W. Latoś, J. Lemański, H. 
Łagodzitńska, M. Maderska, J. Ma­
kowiecka, J. Marciniak,
wieki, J. Niespodziński, A. Paszyń- 
ska, I. Przywieczerska, L. Pujdak, 
I. Pyster, J. Pytel, J. Raniszewski, A. 
Rudnicka, K. Sałaclńska, J. Sobuc- 
ki, E, Stoicman, M. Szott, J. Szym­
czak, M. Wasilewska, M. Wiśniew­
ska, W. Wejller I. Ziółkowska, M. 
Żołnierkiewicz i H. Żółtowska.

Dyrektor Główczyński wręczył 
rcWnież nagrodte ksiitjżkową matu­
rzyście S. Niediźwiedzkiemu za czyn­
ną, postawę społeczną, J. Klonow­
skiemu książkę oraz dyplom wyróż­
niający za udział w konkursie mło­
dzieżowym (recytacje), chórowi 
szkolnemu dyplom wyróżniający go 
za udział w konkursie chórów, sek­
stetowi żeńskiemu 6 ksitąlżek jako 
nagrodę Kuratorium oraz kołu spor­
towemu za wyniki osi :;gnięte w O- 
kręgowym Święcie Młodzieży — 
4 książki, nagrodę przechodnią Ku­
ratora 1 14 dyplomów.

Zgłoszenia na kurs 
Oddział w Toruniu, 
w terminie do dnia 
Warunki przyjęcia:

TORUŃ (kz). PCK Oddział w To­
runiu przy wydatnym poparciu finan­
sowym Wydziału Zdrowia U. W. 
Pom,, uruchamia z dn. 1. 9. br. II pół­
roczny kurs dla kandydatek na sio­
stry pogotowia sanitarnego. Celem 
kursu jest przygotowanie personelu 
pomocniczego do pracy w szpitalach 
i innych instytucjach otwartej opieki 
leczniczej, w ośrodkach zdrowia, am­
bulatoriach itd. 
przyjmuje PCK 
PI. św Jana 3, 
10 sierpnia br. 
są. do omówienia na miejscu.

Wypadek samochodowy
wicewojewody pom.

WŁOCŁAWEK (Dan). We wczes­
nych godzinach rannych 30 ub. mieś, 
samochód osobowy, w którym znaj­
dował się wicewojewoda Jakubowicz 
oraz dr Zasztowt skręcił z ul. War­
szawskiej na ul. Starodębską. W tym 
momencie za nimi jechał szybko sa­
mochód ciężarowy Gdańskiej Spółki 
Ekspor., który chciał przejechać za­
nim sunące przed nim auto skrę­
ci w ulicę Starodębską i całą siiąi 
najechał na przód samochodu wice­
wojewody. Maska samochodu została 
mocno uszkodzona. Ofiar w ludziach 
na szczęście nie było.

Dlaczego 
sfingowała napad ?

TORUŃ (kz). Miała tu miejsce cie­
kawa rozprawa siądowa przeciw 
Marchlewskiemu Hieronimowi zam. 
w Toruniu, któremu akt oskarżenia 
zarzucał dokonania napadu, połączo 
nego z rabunkiem. Aresztowanie na­
stąpiło na skutek zeznań Wiktorii 
Kolasa zam. w Dźaniówku pow. 
Chełmno. Oskarżony miał rzekomo 
dopuścić się (wraz z nieznanym 

.wspólnikiem) napadu na dom, wybi­
cia szyb i rabunku 4 tys. zł. Sąd po 
rozpatrzeniu sprawy uznał, źe zezna­
nia Kolasy są rozbieżne i nie dał jej 
wiary. Marchlewski został uniewin­
niony i wypuszczony z aresztu.

STARANIEM Okręgu Pom. 
PCK wyjechało wczoraj na kolonie 
letnie do Nieżychowa w pow. wy­
rzyskim 200 dzieci pochodzących ze 
sfer robotniczych całego Pomorza.

— NA ODBYTYM zebraniu Woj. 
żarz. TPPR utworzył się następu­
jący zarząd: woj. Kubecki, nacz. Wo­
łyński, płk. Siódmak, dyr. Szosta- 
kowski, dyr. mgr Modzelewski. Do 
komisji rewizyjnej weszli: prezydent 
miasta Twardzicki, wicewojewoda 
mgr Trzebiński i dr Piechocki.

— ZATRUDDNIONY w firmie 
Malicki (Bocianowo 31) H. Resztow- 
ski, uległ przy pracy nieszczęśliwe­
mu wypadkowi, doznając zdruzgota­
nia lewej ręki. Ofiarę wypadku 
przewieziono do szpitala miejskiego.

— ZWIĄZEK Samopomocy ChŁ 
Zarząd Wojewódzki przystępuje do 
udzielania pomocy rolnikom w okre­
sie przednówkowym, wydając bez­
płatnie przez Polskie Zakłady Zbo­
żowe, 70 kg mąki żytniej 80% i 17 
kg otrąb żytnich.

— CZŁONKOWIE BTW przy 
ZWM red. red. Jankowski, Jabłoński 
i p. Stefaniak, wyruszyli po raz 
pierwszy po wojnie, łodzią wioślar­
ską na jeziora mazurskie, otwiera­
jąc tym samym wioślarskie szlaki 
turystyczne.

— PRZY ZBIEGU ulic Bernar­
dyńskiej i Jagiellońskiej, zdarzył się 
nieszczęśliwy wypadek. Prowadzą­
cy samochód ciężarowy z 3 przy- 
czepkami zderzył się z furmanką, w 
wyniku czego koń został ciężko po­
turbowany. Szofer stanął za to 
przed sądem, który skazał go na 5 
tys. zł grzywny.

— ZA OKRADZENIE swej praco- 
dawczyni stanęła przed sądem 
18-letnia Jadwiga Urbaniak. Zło­
dziejka otrzymała 6 miesięcy wię­
zienia.
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Ogłoszenie
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością pod firmą „Za­

opatrzenie I Zbyt Prywatnego Przemysłu", Łódź, ul. Piotrkowska 
167'' została postawiona w stan likwidacji z dniem 1 czerwca 
1947 r.; uchwałą Nadzwyczajnego Zgromadzenia wspólników z 
dnia 28 maja 1948 r., w myśl art. 268 K. H. wzywa się wierzycieli 
spółki do zgłoszenia ich wierzytelności w ciągu 3-ch miesięcy od 
daty ostatniego ogłoszenia Komisji Likwidacyjnej, Łódź, ulica 
Piotrkowska 167. (06290

PRZETARG NIEOGRANICZONY.
Gminna Spółdzielnia Samopomoc Chłopska w Okonku, pow. 

Szczecinek, woj. Szczecin ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie robót mechanicznych remontu gorzelni w Pniewie w 
terminie do dnia 15 października 1948 r.

Oferty składać należy do dnia 15 lipca 1948 r. godz. 10.00, o 
której to godzinie nastąpi otwarcie ofert.

Bliższe informacje można otrzymać w biurze Spółdzielni w 
godzinach urzędowych od 8—15.00, gdzie też można otrzymać 
za zwrotem kosztów — warunki wykonania robót, oraz ślepy 
kosztorys. (06594

iiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHimiiiiiniiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiii

W większych ilościach polecam 
korzystnie:

SŁOJE DO MIODU
% i */s kg z pokrywką,
% I 1 kg bez pokrywki 
oraz słoje do zapraw. —

FR. KACZMAREK,
Skład sprzętów kuchennych I 

tow. żelaznych.
Bydgoszcz, Podwale 12. Tel.31-98

06589
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

WKRÓTCE
ujrzymy na ekranie 
Bydgoszczy film p.t.

Melodia serc
Hurtowa sprzedaż 

galanterii
W. J. TĘSiOROWSKA i S-ka

ŁÓDŹ. 1'iutrhowska 38 
Telefon L68-48

Konto czynne w PKO Nr VII1780

poleca wszelką drobną
galanterią, nu żądanie wy­

syłamy cenniki 06558

06552

z nową Shirley Tempie Ameryki
10-letnią MARGARET O’BRIEN

OSTRZEŻENIE

Hurtownia Wyrobów Włókienniczych i Galanteryjnych

PRZYJMIEMY kilku zdolnych

handlowców oraz rełereniów
do Działu Planowania i Statystyki możliwie 
z branży materiałów budowlanych

Zgłoszenia pisemne z życiorysem kierować do Cen­
trali Handlowej Materiałów Budowlanych

Bydgoszcz, ul. Marszałka Focha 4 owss

Samochód 
ciężarowy

3 tony po generalnym re­
moncie na bardzo dobrym 
ogumieniu sprzedam korzystnie. 

Bydgoszcz, Saperów 16 
Telefon 16-22 <16609

ostrzega przed oszustem
podającym się za jej przedstawiciela i używającym podrobionego 
stempla firmy. Oszust ten sprzedaje jak ustalono! okulary, pióra 
wieczne i ołówki i na te przedmioty zbiera zamówienia. Firma 
oświadcza, że przedmiotem jej działalności jest sprzedaż tylko 
towarów włókienniczych i galanterji włókienniczej i że nie po­
siada przedstawicieli.

AKUPIMY:
ŁOŻYSKA KULKOWE 
oporowo - osiowe - wachhwe 
Nr 3105 D wymiary: 33X72 2 szt.
ŁOŻYSKA KULKOWE
90X40X23 20 szt
ŁOŻYSKA OPOROWE 
o wymiarach: średnica zewnę­
trzna 82 mm, średnica wewę- 
trzna 60 mm, grubość 18 mm 3 szt.

: Pertom Zakłady Przemysłu Tłuszczowego i OiaiarsKiego .*$96 

,.AMADA“ Gdańsk - Letirewo Załogowa 10

Inżyniera mechanika 
(konstruktora) 
poszukują 06595

Portowe Zakłady Przemysłu 
Tłuszczowego i Olejarskiego 
Gdańsk-Letniewo, Załogowa nr 10 
Zgłoszenia osobiste do Wydz. Personalnego.

Ogłoszenie
Powiatowy Zarząd Drogowy w KĘPNIE

przyjmle od zarazi
2. TECHNIKA

dla dróg powiatowych
3. TECHNIKA łub DROGOMISTRZA

dla dróg gminnych.
Uposażenie w q VIII grupy pracowników państwo­
wych, zależnie od kwalifikacji oraz dodatki jak dla 

urzędników państwowych. 06586
Podania wraz z poświadczonymi odpisami dokumen­
tów szkolnych oraz pracy zawodowej, nadsyłać należy 
do Powiatowego Zarządu Drogowego w Kępnie 

ulica Kościuszki 9

Wózki dziecięce 
autka i spacerowe 

poleca 06651 
WYTWÓRNIA WÓZKÓW
W. Czachorowski 
Bydgoszcz, Pomorska 2» 

wejście Śniadeckich — tel. 38-69

B SPRZEDAŻ 

MŁYŃSKIE
artykuły, troki, nalewy, gazę, do­
starczamy. BYTOM, Moniuszki 15 

(06222)

P. T. Kupcy!
Guziki, foremki, grzebienie i inną 
galanterię, po cenach konkuren­
cyjnych poleca hurtownia — S. 
Gońcikowski, Łódź, Narutowicza 
6, w podwórzu. Wysyłamy za za­
liczeniem. (06585

Rower 
damski jak nowy sprzedam 
(godz. 16-ła) adres wskaźe IKP 
Bydgoszcz, (3970

Sobota, dnia 3 lipca 1948 r.

6.00 Sygnał czasu, pobudka. 6,05 Gimnastyka poranna. 6.15 
Dziennik poranny, muzyka z płyt. 6.50 Program na dzień bieżą- 
cyt 7.00 Skrót wiadomości dziennika. 7.05 Muzyka z płyt. 7.20 
Poradnik gospodarstwa domowego. 7.30 Muzyka z płyt. 8.20 
10 ode. powieści „Dalekie lała" Paustowskiego. 8.35 Muz. z płyt. 
8.55 Informacje og. polskie, skrzynka P.C.K. 9.20 Przerwa. 11.57 
Sygnał czasu, hejnał, dziennik połudn. 12,25 Pieśni Piotra Czaj­
kowskiego. 12.45 Poradnik dla wsi. 13.00 Koncert popularny w 
wyk ork. P. R. pod dyr. A. Rezlera z udz. W. Splewińskiego — 
skrzypce i W. Kocikowskiego — fonor. 13.45 Audycja z cyklu 
„Kompozytor tygodnia". 14.50 Recital fortepianowy T. Kernera. 
15.20 Szkic „Konkurent Kolumba — Vasco da Gama’', 
15.30 Słuchowisko dla dzieci „Spełnione życzenie". 16.00 Dzien­
nik popołudn. 16.45 Audycja przy sobocie po robocie 18.05 
„Melodie świata" — zespół Haralda. 18.40 „Przepowiednia" — 
aud. rozr. I. Sikiryckiego. 19.30 „Emancypantki" B. Prusa 8 od­
cinek. 19.45 Audycja „U naszych przyjaciół". 20.10 „Wieczór 
Mickiewiczowski" 20.40 „Miniatury skrzypcowe" w wyk. Z. 
Roesnera. 21.00 Dziennik wieczorny. 22.00 Muzyka taneczna w 
wyk. zesp. J. Cajmera. 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika. 
23.20 Program na dzień następny. 23.20 Muzyka taneczna z płyt. 
24.00 Zakończenie audycji. Hymn.

Polska Hurtownia Galanteryjna 
Czesław Skrzypek i S-ka Łódź, 
Nowomiejska 3 (w podwórzu) 
tel. 277-32. Duży wybór bielizny 
damskiej, męskiej, dziecięcej i 
drobnej galanterii. Sprzedaż tyl 
ko hurtowa. Prowincja za zaliczę 
niem. Cenników nie wysyłamy, 

06613

Samochód
3 tonowy „Renault", stan dobry, 
rejestrowany sprzedam wzgl. za­
mienię na półciężarówkę. Sf. Po­
rada, Inowrocław, Ducha 12. 

3961

Samochód
DKW 700, dobrym słanie, sprze­
dam. Kluczyński, Nowe Miasto, 
pow. Jarocin (06608

Reklamówkę
bardzo dobrym stanie silnikiem 
zapasowym okazyjnie sprzedam 
wskaźe IKP Bydgoszcz. (3972

Samochód
osobowy marki „Cytroen" typ. 
11-ły stan ogólny bardzo do­
bry — sprzedam. IKP Gdynia 
„samochód". (06610

F-ma Tkalnio Mechaniczna
J. Fiszer i S-ka Łódź, Piotr­
kowska 80 drugie podwórze po­
leca materiały wełniane, peliso- 
we, ubraniowe i sukienkowe. Ce­
ny przystępne. (06569

SZTANDARY 
chorągwie 

paramenta kościelne 
wykonuje jedyna fachowa 

na miejscu firma 06562

JOZEF Ł0WIŃSK1
Poznań, Garbary 20 

Telefon 39-05
Dojazd tramwajom z Dworca Główne­
go do St. Rynku oraz 5 i 8 do Garbar- 
LICZNE UZNANIA ZA PRACĘ.

Drogerię
sprzedam (bez konkurencji) So- 
lice-Zdrój, Kościuszki 8 Tatarkie­
wicz. (06616

B| KUPNO |1
Kupię 

elektryczną maszynę do podno­
szenia oczek. B. Watt Toruń, 
Mostowa 11 m. 4. (06603

B| LOKALE WOLNE |

Odstąpię
budynek murowany, siedem skle­
pów, osiem magazynów. Cztery 
mieszkania wolne. Trzy miliony. 
Gdynia, Mściwoja 10/5. (06S73 

il r6żwe IB
Przedstawiciel 

zaprowadzony aptekach, drogę 
riach, spółdzielniach przyjmie 
przedstawicielstwo na wojewódz­
two Szczecińskie IKP Toruń 
„200".(06604

Wdowa, 
w średnim wieku, właścicielka 
apteki, samotna, poszukuje ma­
gistra farmacji z prawem zarzą­
du. Oferty szczegółowe kiero­
wać do Dziennika Bałtyckiego 
Gdynia, pod „MP." (06597

B| ZGUBY IB
Zaginął 

piesek (mały czarny) dnia 50. 
VI. około godz. 19-łej okolicy 
ulic Asnyka, Kościuszki, Ossoliń­
skich. Proszę uprzejmie o infor­
macje na adres: Asnyka 3 m. 2, 
tel 32-95. (06654

Wilk 
czarno-podpalany zginął (nie­
dzielę). Odprowadzić za wyna­
grodzeniem Firma Pilników Byd­
goszcz, Marcinkowskiego 8. (3967

POKOJE |B
Technik 

poszukuje pokoju przy rodzinie 
wyżywieniem prowiant własny. 
Ot. IKP Bydgoszcz Elektryk (3973 

B | MATRYMONIALNE | B
W celu 

matrymonialnym, jest poszu­
kiwana panienka o szlachet­
nych zasadach, do lat 23, ładna 
zgrabna, wysoka, z wykształcę 
niem średnim (matura). Zainte 
resowany: przyjezdny, młody 1 
elegancki pan. Oferty szczegóło 
we kierować do IKP Bydgoszcz 
pod „23". (06373

Nawiążę 
korespondencję z panną kultu­
ralną w wieku 18—27 lat, z śred­
nim lub wyższym wykształce­
niem. Cel matrymonialny. Zgło­
szenia kierować do IKP Poznań, 
Działyńskich 8 pod „stanowisko 
34". (06621

Dwie
przystojne panie, wesołego 
usposobienia, materialnie nieza. 
leżne poznają solidnych panów, 
cel matr. Oferty Ilustrowany Ku 
rier Polski Szczecin „Kulturalne" 

06599

Kawaler
lat 36, zawód kupiec, zna rol­
nictwo, pozna panią o dobrym 
charakterze, niebiedną. Fotogra­
fie pożądane. Cel matrymonial­
ny. Oferty IKP Toruń „Uczciwy"
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Ogłoszenia do
ILUSTROWANEGO

KURIERA POLSKIEGO
z miasta Poznania i okolicy 

przyjmuje codziennie nasz oddział
w Poznaniu, ulica Działyńskich 8 

===== telefon nr 41-57 . ;
od godz. 8 do 15

w niedzielę od godz. 8 do 14
Oddział przyjmuje również prenumeratę 

. miejscową i zamiejscową
05167

HUMOR lllllllllllllllllllll!li!llllllllllllllllllllllllll
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Kaziu — pocałuj ładnie cio­
cię, to dostaniesz 10 zł na cu­
kierki...

O ciociu — to za mato! 10 zł 
dostaję za wypicie tranu...

Torebki damskie
Natanie.) kupisz hurtowo 
w dużym wyborze w wytw.:

Zygmunt Karon
Łódź 06528 

ul. Piotrkowska 115

*

REDAKCJA 1 ADM1NISTR Bydgoszcz, Marsz. Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ 1 PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
ni Jagiellońska 2 (Pod Arkadami). - TeleOon 24-29. 
Za nledoręczente pisma spowodowane wyższą silą nie 
Odpowiadamy Rękopisów nlezamówlonych Redakcja 
nie zwraca Za dział ogłoszeniowy Red nie odpowiada

ODDZIAŁY ..ILUSTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA IKP" 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW"

BYDGOSZCZ. UL. MARSZ. FOCHA 20 - TEL. 83-41 1 33-42

OGŁOSZENIA: drobne po iS a u słowo PosruKiwatile 
pracy 15 z> -a s-towo Minimalna opiats za 10 słów Tłusty 

druk 1C0,/i drożę)
Ogłoszenia mlLmetr w tekście 'd 60— 14S u zt tekstem 
od 25—60 zł. nekrologi od 20—100 w za i mm Niedziele 
l święta S0*/« drożej Za terminowe zamies?czenia ->głosze6 

administracja nie odpowiada

Czcionki i tłoki Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW” w Bydgoszczy, ul. Marsz. Focha 18 — telefon 18-99. E-4815418


